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Bolszewizi 
i ludy wschodu.

Kraków, 5 czerwca. 
Dzień po dniu praw ie przynosi tonaż wiado- 

tttość o jakiem ś wrzeniu, rewolucją nem i anty- 
Suropejskiem zarazem, ma.jącem jednocześnie 
^WLęizek z bolszawizniem rosyjskim, wśród ludów 
Jócliodu: postępowcy tureccy łączę się. z naru- 
dnwicami, aby staw|ić opór koalicyi, akzekiWUjącej 
*Wycięstwo nad Turcyą — walczą, przeciwko 
j^Pekom. Włochom. Fraaicuzom i Anglikom w 
■*ółej Azyi, SjTyl i Mezopotamii, a łączą się z 
tofenft Arabowie; narodowcy egipscy prowadzą 
jhfhięj wybuchcmią„ ale wytrwałą walkę prze:iw- 
®o najazdowi angielskiemu i Egipt znajduje się 
"T etanie stałego wrzenia: rząd perski wchodzi 
^  porozum ienie z sowietami, którym udało się 
Wypędzić Anglików z  Enzeli, jedynego portu  na 
Południ o wam wybrzeżu morza kaspijskiego; 
takyiegie zak&ukazkię republiki Aserbejdaaat i  

chrześcijańska Gruzya znajdują się pcd 
Jjpiyweni bolszewickim; wreszcie, emir Afgani- 
Btan'u głosi ,,świętą wiojną" 80 milionów maho- 
*hetan indyjskich przeciwko Anglikom, a  ruch 
**5h znajduje poparcie i podsycany jest nietylko z 
Afganistanu i Ikludżysia.uu, aJe także z maho- 
Jtótańskich, niegdyś chanatów, t;*raz republik, 
wdkowo-aizyatyckich Chiwy i Buchay, których 
■Wpodtegłośc, 7Ś-.J- aną przez urat rosyjski wi 
* 1878. oi>ecnie uznała uanowo Boliązewia. — na 
**ość Anglikom i dla stworzenia z nich ogniska 
^hzenia. W szystko to są. oznaki, że w ujarzm io­
nych ludach wschodu chwilowa słabość wynisz- 
<*tt&ej wojną Europy zaczyna budzić jakieś na­
l e j e  a odruchy, które podnieca i koordynuje 
®^iadoma akcya bolszewicka, usiłu jąca wszyst- 
'Jfc te  ogniwa połączyć w jeden łańcuch zbunto­
wanych „ludów kolorowych" przeciwko białej, 
Jtopery alistyczincj, burżuazyjnej i reakcyjnej 
' ‘dropie, dla wzmocnienia w niej rewolucyi.

W spółudział bolszewizmu v\ tera wrzeniu 
**ród ludów wschodu nie ulega żadnej w ątp li­
wości bolszewicy się z tern zresztą bynajmniej 
***0 kryją. Utworzony przez rząd sowii&ciki 
^■Schodni d&partament kom isaryatu dla spraw- 
r^Branioznych" w którym najruchliwszą dzia- 
^ h o ś ć  rozwija jego frakeya m ahom etańska, 
^■tyrinizował już dawno „Ligę wyzwolenia isla- 

otrzym ującą hojnie fundusze n a  agitacyę 
rządu bolszewickiego w jedynej właściwej 

^Onecie — \v złocie. Do ligi tej, wkrótce po jej 
ło ż e n iu ,  przystąpiły wszystkie rewolucyjne or- 
^h izacye mabomotańskie na świeciło (włącznie 
^ h ia i ,on,ojanymi rosyjskimi) tak  że • ’ ływy jej 
j^fczerza.ią się na Egipt, Turcyę, Zakaukiiiz, Per- 

Afganistan, Indye a di,a przeciwdziałania 
r^oząco j z republiką sowiecką Japonii, liga 
y ^ ią iza ła  sci.de porozum lenie z organi zacyw m i 
J^o lucy jneo ii w Chinach i Korei, prąccmi do wy 
g o je n ia  się z p.od suprem acja japońskiej. Głó- 

ba siedziba agitacyi i  kierownictwa „Ligi" jest 
. .Moskwie, a działają w niej wybitni rewolucyo- 
y^ci mahomeiańsko-oosy jscy obok znanych bol- 
^ w ik ó w , podczas gdy cmb-aryusŁe docierają 

, najdalszy wschód i nia głębokie południe w 
Bit mahometańskd.

wicie, żo złoto bolszewickie idące na agi- 
nne jest wcale głównym ani najważniej- 

środkiem działania „Ligi". Jest ono tyl_ 
Narzędziem toch: icznem, umożliwnającem agi 

której najważniejszym atutem  jest stan, 
lęj^k im  się znajdują ludy wschodu i stosunek 
k  ‘Jo Europejczyków. Bolszewicy nie przebiera- 

środkach an i w  sprzymierzeńcach, i tru- 
ę ry L rać  im to za złe — momentem raajtaażniej- 
e hi spraw y jest, że ich subjektywna chęć rzu- 
ęjy10 buntu ludów wischodu przeciwko Ejjropie 
^ ■ łdu je  g run t podatny w obj ektyiwnych warun- 

jakie stworzyło panowanie europejskie, 
PUrcpojskic „wpływy", wśród ludów całego 

j^y g o n tu  starej Azyi i części Afryki, 
b* Ndy te żyją, faktycznie \e europejskiej niewo- 

bieirającej różne formy w różnych kra-

S. u ?■

Zwycięska ofenzywa wojsk polskich
miedzy Dźwiną a Berezyną.

Wojska nasze posunąły sie w pierwszych dwóch dniach o 30 kim. naprzód. 
Rozbicie 2 brygach — Bohatsrstwc naszych żołnierzy.

W arszawa. (PAT) Komunikat sztabu gem. z d.
i  c z e rw c a :

Po kłlliudniowom osłalojun się na nowych 
planowo zajętych pozycyach wojska nasze na 
froncie między DżwŁaą a jeziorem Narocz i Bo­
ry sowem przeszły w dnia 2 bm. do zdecydowa­
nej kontrofenzywy. Przełamawszy zacięty Opfa 
przeciwnika na jego ostatnio zajętych ufor­
tyfikowanych itozycyach armie nasze Po cięż­
kich walkach osiągnęły już  linie rzek Pónli, W i­
lii, Swerecza i  Mordwy. Pomimo bezustannych, 
walk- trudnego terenu, zepsutych dróg i  mostów 

przeciągu dwóch pierwszych itni kontro!enzy

\ stały dwie brygady świeżo nadeflzlej 12 dywfccyi 
t sowieckiej. Pomyślne dotychczasowe wyniki na- 
! szej kontrefenzywy św iad czą  raz jeszcze dobi- 
I tn ie  o wysokich zaletach bejowych i  moralnych 
| naszych bohaterskich żołnierzy, których zapał 
] po przejściowych sukcesach przeciwnika ujaw nij 
‘ się obecnie z podwójną siłą. Między E^ryscrwum 

a Bobrujskiem silna działalność wywiadowcza. 
! Na Ukrainie po nieudałej akcyi arm ii Cudlenn*' 
| go nieprzyjaciel po przegrupowaniu a taku je  hen. 

skutecznie w k ierunku  na Krzyż opol, Skwire i 
Białą Cerkiew. N a przyczółku mostowym Kije 
wa śmiałym wyp-dem na Woronków i Boryspot 

wa piechoty naszf j posunęła się przeciętnie c  30 i oddziały nasze rozbiły U m  stojące wojska bol- 
k ilirre trów  w kierunku nak imanych celów. Nie- "iw iekłe biorąc jeńców, karabiny maszynowe t  
przyjaciel staw iał szc.egilnl. zacięty opór wzdłuż dwa działa dalekonośne. Na północ od Dniestru 
rzeki Dźwinosy i rzeki Madziołki, zużytkown- j sprzym ierzone wojska ukraińskie posunęły sł% 
jąc na tej osta tn ie j silnie betonowane P»zycye , na  linię rzeczki Olszanki
pozostałe z wojny epropejsklej. W waHutch na  j P id  7 izy zastępca szefa sztabu gener. Kolińakf 
wschód od Duniiowic w dniu 3 bm. rozbite zo- gencirał podpoi-uczipik.

l i  i Sitn u p iń  i  bis! i i i  sit tuteikśi.
Warszawa ‘PAT) Jak donosi „Pitzegiąd wie­

czorny" osoby przybyłe wczoraj z Kijowm kom u­
nikują. Syhrrcya wojskowa przedstaw ia się bez 
zm iany zupełnie dobrze. F ron t od Kijowa odda­
lony jest o 25 do 30 wiorst. H uku arm at w Kijo­
wie nie słychać. Odwiedza Kijów tylko od. czasu

do czbsu aeroplan bolszewicki. Ostatni nasz lo­
tnik zestrzelił w Kijowie ap ara t bolszewicki. Lu­
dność Kijów:' powoli otrzęsła się z przygnębie­
n ia, wywołanego najazdem bolszewickim. Je­

dnakże następuje to powoli, gdyż lak silne jest 
J zmęczenie po niewoli.

M m i i i  i  na » !e  M a e  sie i  l a i .
N aaen (PAT) Niemiecka prasa powtarza do­

niesienia dzienników sztokholmskich wedle któ- 
rych kom isarz Indowy sowiecki dla spraw B°* 
spodarczych oświadczył- że Rosya potrzebuje 
dla podźwignięcia się granic ne przyszłość bez­

pośrednio z Niemcami. Z tego powoda ofenzywa 
przeciwko Polsce prowadzona jest dalej progra­
mowo a i  do osiągnięcia określonych ostateczni*
celów. ‘

W arszawa ( Fel. M.) Jak słychać term in pielń- 
sc.ytu na Mfizows^u i W arm ii ma być wyznaczo­
ny na dzień J5 iipca zaś na Spiszu i  na Orawie
na dzień 2 Iipca. W obec nieustannych gwałtów 
dokonywanych na ludności polskiej tych obsza­
rów plebiscytowych ludność nasza nie będzie

. na Mazowszu i Warmii 1!i lipta.
i miała wprost możności wypowiedzenia otwarcie 

swej woli, Polski o sfery dyplomatyczne t^inn#
j dołożyć wszelkich starań  aliy skłonić er.tcnte do 
|  utworzenia na terenach plebiscytowych warun- 
! ków norm alnych i do dania czasu ludności poł-
|  sikiej na piycpro rdzenie agi tacy i plebiscytowej.

jaćh, ale pozostającej wszędzie niewolą. Wyzysk 
i  uciemiężenie tyeli ludów są ograniczone chyba 
tylko samemi chęciami, możnością czy tez w ięk­
szym lub mniejszym rozumem stanu  ich curo- 
pejislklićh panów. Nawet tam. gdzie panowanie 
europejczyków faktycznie się nie rozciągnęło, 
np. w Chinach, tuziemiec jest w stosunku do b ia ­
łego tylko narzędziem, istotą bczm;emie niższą 
i obiektem wyzysku. Poczucie swiej wyższości cy­
wilizacyjnej wzmaga pogardę i lekceważenie tu ­
ziemców przez białych. U tych ostatnich zaś zu­
pełna obcość wiiary, języka, raąy i  swoistej k u l­
tury  potęiznic podsyca .nienawiść, uciemiężanych 
wyzyskiwanych. Trawi w fem wszystkiem nie- 
giasnące migdy z a rz w ie  konfliktu rasowego i so- 
cyalnego, zarazem, który przybierając ciągle lia 
napięciu i zaognieniu, może przy każdej sposo­
bności wybuchnąć nagłym  porywom krwawej 
zemsty i walki, jak to już fragm entarycznie by­
wało. Pow&łania „wńolkiej łwęwci" w Chinach i 
i Annemi, bunty w Jndyach. wrzenia mioustan- 
jic wśrćKl Arabów, tureckie rzezie i .wojny świy- 
te1, lucłty religijno-narotlowościowó w Persyi •-

j to wszystko są tradycje, których pamięcią i od­
nawianiem  żjwvi się wciąż rewolucyjna myśl 
islamu i wogćle ludów wschodu, marząca o zrzu
ccniu europejskiego jarzma. Groźnego i świato­
wego znaczenia, nabiera, ta  myśl w tedy, jeżeli się 
jej uda to, o czeni teraz m arzy i do czego dąży — 
obudzenia na nowro tych wszystkich warzeń, 
buntów j powstań i połączenia i-c u w jedną wiel­
ką, jednoczesną rewolucyę muzułn,ańskio-wrscho- 
dnrlo-kolorową, przeciw- panowaniu Europy. Do 
zrealizowania tej myśli pomaga i prze teraz bal- 
szewizm rosyjski, wadzący w niej jeden z potęż­
nych środków rozniecenie pozoru rewolucja 
światowej, zmierzającej do obalenia całkowitego 
obecnego „starego ustroju".

O ,ile to wielkie zamierzenie uda się w nai- 
bliższjiin czasie wschodowi i Iwlszew ikom — 
kwesty a pozostaje otwarta. W każdym razi*

* sjwawa posiada jccion aktualny moment, dla kl® 
iego zepewue uajwńtjksze jej zaognienie przypa­
dło ..wUrśifi<— na. chwilę, gdy sowiecka i-epuidika 
rozłiouzęin rok ;\vania z Anglią, 

j W s z y s tk ie  ]>i . wic ludy w c h o d u ,  które f; ie o-
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becnie burzą, burzyć chcą lub burzyć zaczynają, 
znajdują się pod panowaniem angielskiem lub 
w angielskiej „sferze wpływów". Chiny stano­
wią dla Anglików teren ekonomiczniej ekspłoa- 
tacyi, Indye, Arabia, Egipt — to wszystko głów­
ne podstawy panowania ekonomicznego Anglii 
nad kontynentem starego świata, potężny łaócuh 
ściągający to panowanie, w którym Afganistan 
Persya, Mezopotamia i Syrya stanow ią do nie- 
rtajwna orakujące a obecnie uzupełnione ogniwta. 
f w łaśnie ten  z takim trudem  sku ty  i piluit 
strzeżony łańcuch usiłuje w. wielu odrazu miej­
scach rozerwać ruch, ]U‘zez bolszewików staran- 
nino podsycany i  pielęgnowany. Jest to uderze­
nie, wymierzone w najsłabsze miejsce, w praw ­
dziwą, „achillesowią, piętę11 — niestety wiele razy 
większą od całego ciała angielskiej potęgi — i 
dlatego Anglicy są na  sam ą możność otrzym ania 
Legio ciosu tak  wrażliwi. Wzmożenie wrzenia 
wśród ludów wschadu przyszło bardzo ,,w porę" 
na rozpoczęcie pcrtraktacyi bolszewiciko-augiel- 
skich w  Londynie. I Lloyd George nie byłby za­
pewne tak skwapliwie wyciągał ręki do tych ro­
kowań i pan Krasin delegat sowiecko-rosyjski, 
nie miałby tyle tupotu ~ do interpelowania aż 
w sprawne ofenzywy polskiej i do oświadczania 
ke koallcya przyjemność handlow ania z nim 
panem Krasinom, i towarzyszami, może kupić 
tylko za cenę pokoju zupełnego — gdyby nad 
głową Anglii a po części i Francyi, nie wisiała 
teraz stale  groźba ruchu rewolucyjnego ludów 
wschodu ruchu, którego najściślejszy związek 
z bolszewicką agitacyą nie ulega żadnej wątpli- 
wiośei l  jest stwierdzony faktam i zarówno daw­

niejszej jcjjc najświeższej daty. Wszakże to np. 
zwolennicy i wysłańcy Fourrit-paszy, brata Fm- 
vera, przywódcy ruicbu młodotureckiego, poma­
gali belsziewikoro w zajęciu Baku i  w usunięciu 
stam tąd wszelkich wpływów angielskich, To też 
profclamacya przez emira Afganistanu „wojny 
św|iętej“ była jednym z najlepszych atutów pana 

; Krosina w tej grze, jaką  011 rozpoczął w  Londy- 
j nio z Lloydem Georgem, a  w której oficyalnie 

lub nieoficyalnle, biorą udział jaaco wspólparf- 
| nerzy przedstawiciele wszystkich mocarstw koa- 
, ! icyi. Bolszewicy nie m ają nic do stracenia ze 
' .św iętych dóbr" ludów Europy, gdyby rewolucya 
i ludów wschodu chciała zasypać połowę źródeł 
j  materyałnych cywilizacyi europejskiej. Chcą być 
! przypuszczeni do tego wielkiego stołu — to ule 

ulega wątpliwości. Ale, jeżeli ich mieliby do tego 
stołu nie dopuścić, gotowi są dążyć do ściągnię­
cia obrusa z połową nakryć rękoma Indusów, 
Turków, Arabów czy Chińczyków — słowem ca­
łej kolorowej służby. A ponieważ głoszą ewan­
gelię uciemiężonych, żadna zasada nie przeszka­
dza im w odwotywaniu się do tego najniższego 
„dołu" cywili zacy! — w miszem przynajm niej 
zrozumieniu- N,ie mogąc wzburzyć na rtuzie pro- 
letaryalu białego, bolszewicy odwołali się do ko­
lorowego proletaryatu ludów wschodu — i An­
glia, której bogactwa praca togo kolorowego w 
znacznej części tworzy — rozumie groźbę zawar­
tą w tej agitacyi (i z bolszewikami w  Londytiie 
rokuje, pomimo, że ich napewtno n ic  lubi bar­
dziej niiż sam naw et „Temps który w kraso­
mówczym zapale nazwał te rolkowania, .-hańbą 
cywilizacyi".

uwagę, że sam a choćby wydatna dostawa w «I*
nie potrafi rozbudzić i ^organizować wywo^® 
naszych wyrobów, jc ili jednooicśnie Rząd *'e 
przeprowadzi całego szeregu reform  dotyczących 
przepisów obecnie obowiązujących urządzeń *  
przedmiocie eksportu, a zarazom nie użyczy bez­
względnie swej pomocy przy samym transporci®- 

Do kalku lacji produkcyjnej na miesiąc lipień 
przyjęła Rada węglowa z ostrożności nie 450.000 
ton węgla górnośląskiego, ale tylko 350.000 ton, 
przeznaczając z góry dodatkowe 100 000 ton cUa 
przemysłów pracujących na eksport.

Spodziewana ogólna wysyłka węgla w miesią­
cu lipcu będzie wynosić:
z zagłebiia, dąbrowskiego 350.000 to®
z zagłębia krakowskiego OG.OOO to®
z zagłębia karwlińskiego 90.000 to®
z zagłębia górnośląskiego 350.000 d®

razem . . . 88f .009 i°®
W tej ilości wysyłkowej partycypować będzie 

Małopolska w stosunku 23%. czyli kontyngen­
tem  w ilości 204.000 ton.

Z tego przypadnie: 
na  wojsko 
n a  koleje
na zakłady municypalne 
na opał domowy 
na rolnictwo
na gazownie 
n a  przemysł

Nasza sytuacya węglowa.
Posiedzenie państwowej rady węglowej. — Znaczne nadwyżki węgla 
górnośląskiego dla Polski. — Trudności transportowe. — Komitet ekon. 
Rady ministrów, a przydziały dia przemysłów eksportujących. — O reformę 

gospodarki państwowej w dziedzinie eksportu.
W arzawa, 4 czerwca.

Na ositatntem swiem posiedzeniu w dniu 1 brn. 
poffostawała Rada węglowa pod wrażeniem otrzy 
manej półofieyalnej wiadomości, że począwszy 
od czerwca br. Ilości węgla górnośląskiego prz«- 
znpczouć dla Polski, podwyższone zostały o
280.000 ton miesięcznie u> znaczy z 250.000 ton 
na 450.000 ton.

W ażny ten  sukces, który jeśli pędzie zrealizo­
wany, po trąd i iw znacznej mierze przyczynić się 
do uruchomienia naszego przemysłu, zawdzię- 
czyć należy zabiegom M inisterstwa przemysłu 1 
handlu  i reprezentantom  zrzeszeń przemysło­
wych, jak również i przedstawicieli Ameryki, 
którzy spraw ą tą  niestrudzenie się opiekowali a 
wpływem siwym potrafili pokierować ją na 
naszą korzyść.

Ta ważna zdobycz gospodarcza posiada jednak 
pewne „ale", które może doniosłość sprawy zna­
cznie obniżyć. Otóż rząd rzeszy niemieckiej zo­
bowiązał się z nadwyżki 200.000 ton jedynie po­
łowę tj. 100.000 ton miesięcznie odstawić do Pol­
ski w niemieckich wagonach, podczas gdy celom 
transportu  dalszych 100.000 ton mamy dostar. 
oryó własnych wozów. Otóż o ile odnośnie do 
pierwszych 100.000 ton dostawa zdaje się być 
niewątpliwą — to co się tyczy drugiej poołwy 
należy kalkulować dość ostrożnie, gdyż. 7  powo­
du notorycznego u nas braku parku kolejowego, 
zarząd kolejowy nłe będzie mógł prawdopodo­
bnie swemu zadaniu, ta,k że z drugich
100.000 ton węgla górnośląskiego nie potrafimy 
wiicle do kraju  sprowadzić.

Ministerstwo przemysłu i handlu ocenia tę 
spraw ę transportow ą jednak więcej optymi­
stycznie i ma nadzieję, że w każdym razie zna­
czną część z owych 100.000 wagonów potrafim y 
może jeszcze w czerwcu br. sprowadzić własny­
mi wagonami.

Z tą  spraw ą ziwdększenia kontyngentu węgla 
górnośląskiego łączy się d raga  zasadnicza kwe- 
stya, zadecydowana ostatecznie przez kom itet 
■ekonomiczny Rady ministrów.

Jeszcze w  miesiącu kw ietniu br. przedstawiciel 
małopolskiego przemysłu uczynił i uzasadnił na 
Radzie węglowej wniosek, by ze względu na ko­
nieczność poprawy naszego bilansu płatniczego 
przydział węgla na  rzecz pojedynczych zakła­
dów przemysłowych dokonywany był w pierw­
szym rzędzie pod kątem widzenia eksportu • 
aby wobec tego przede wszystkiem eksportujące 
zakłady przemysłowe otrzymywały węgla!. O- 
tóż kom itet ekonomiczny Rady m inistrów zasa­
dę powyższą zaakceptował i polecił komhyom 
rozdzielCizym przy M. p. i  li. by przy rozdziale 
węgla górnośląskiego praedewszystklem uwzglą- 
diiamo były przemysły eksportujące.

5.000 to® 
110.000 to®

5.000 to® 
14.000 to®
5.000 to®
7.000 to® 

55.000jO®
l i m a  . . . 204.0011 to® 

Zestawienie powyższe wykazuje w porówna­
niu z miesiącem czerwcem podwyższenie poje­
dynczych kontyngentów a  mianowicie zakładów 
m unicypalnych o 2000 ton, opalu domowego 9 
2000 ton, gazownie o 600 ton a przemysłu o 21.001 
ton.

Jeżeli powyższe kalkulacye produkcyjne i wy- 
syłkowie nie zawiodą, należy się spodziewać, i® 
od lipca br. będzie można przystąpić do wydaj­
niejszego uruchomienia keramiczych zakład ó#’ 
■przemysłowych Małopolski w oelu odbudowy 
zniszczonych części kraju  a w wypadku pełnej 
dostawy węgla górnośląskiego do produkeyi ®* 
cele eksportu.

Sfery przemysłowe przyjęły powyższe emuin- 
ey-acyo. przedstawione na Radzie węglowej przez 
wiceministra. Strassburgera z najwyżsaiem zado­
woleniem, zaapelowały jednak przy tej sposo- j Dzielnicowa Rada wtęglowia dla Małopolski o<b,
hności do rządu w kierunku zaprowadzania u- • będzie posiedzenie dzisiaj o godz- 10 rano  w sak
pro szczeń i ułatwień przy eksporcie i zwracały * Rady m. Krakowa._______________________ '

Minister skarbu o położeniu finansowani Polski.
OPTYMIZM MINISTRA. — LEKKA POPRAWA KURSU MAREK. — WOJENNE STRATY POL- 
SKI WYNOSZĄ 73 MILIARDÓW W ZLOCIE. — BRAK EKSPORTU KARDYNALNĄ PRZYCZY­
NA PRZESILENIA WALUTOWEGO. — OZY INFLAGYA PIENIĄDZA PAPIEROWEGO JUZ U 
NAS ISTOTNIE DUŻA? — MINISTER SKARBU WOBEO KRYZYSU WALUTOWEGO. — OGRA 
NICZENIE EMISYI BANKNOTÓW. — NADSPODZIEWANE POWODZENIE POŻYCZKI WE­

WNĘTRZNEJ,
M inisterstwo 3karbu czyni — zdaniem  p. voi-i W arszawa, 4 czerwca,

j Dnia ~ czerwca zaproś ł m inister .sloarbu, p.
) W ład. Grabski, na konferencyę przedstawicieli 

instytucyi handlowych, przemysłowych i Łinan- 
saiwych, oraz prasy, ażeby im  przedstawić obe­
cny stan  słkanbu polskiego. P. m inister przed­
stawił obraz optymistyczny, jeżeli chodzi o wi­
doki naszych finansów na  przyszłość. Optymizm 
swój oparł ca  pewjiem podniesieniu s 'ę kursu 
m arki polskiej w ostatnich czasach. Oświadczył 
on między innem i:

W połowie zeszłego tnics ąca. płacono na. g ieł­
dzie warszawskiej za: franka szwajcarskiego
38, funt SiZtorliugów 820, dolara Stanów Zjedno­
czonych 205. W końcu, zeszłego m iesiąca płaco­
no zp: franka sziw aj carski ego około 34, funt 
szterlinigów 730, dolara 178. Innem! słowy k u r­
sy z  końca m aja powróciły na poz oni z p iłowy 
kwietnia. Ostatnie dni sprowadziły rów nież zna­
czną zniżkę kursu m arki niemieckiej. W dn u 
20 z. m. płacono u nos za markę niemiecką około 
ńttO, w ostatnich dniach około 170.
WOJENNE STRATY POLSKI WYRAŻAJĄ SIE 

W SUMIE 73 MILIARDÓW W ZLOCIE.
Sytuacya zatem nasza jest. niewątpliw ie c'ęż- 

ka głównie z tego powodu, że nie możemy wy­
datnie eksportować, w przeciw!eństwiit do Nie­
miec, któro, uchroniwszy się cal zniszczeń wo­
jennych, stały się rynkiem  zakupów dla Anglii. 
Ameryki 1 ttawajcaryi. Brak równowagi między 
naszym przywozem a  wywo*em Jest — zdaniem 
p. m inistra — kardynalną przyczyną niskiego 
kursu nasraj mańki. Niesłusznie narzeka się u 
n-es — mówił dalej p. Grabski — na  inflacyę 
pieniądza papierowego; wszak stan emisyj, ob- 
1 czony we frankach szwajcarskich, przedstawia 
się (na jednego m itszkuńcu) w różnych krajach ; 
v\ następujący sposób: Fm neya 378, Belgia 290, 1 
Ai glia 235, Szwujcsryti 251, Stany Zjediuoezotip 
107, Włochy 180, Niemcy 42, pcU ka 18. I

n istra  — wysiłki, celem poprawienia waluty- 
Za takie uważa n. p. wykup koron bez ich ster®' 
ploiwania, przetz co uniknięto s tra t z prawd® 
praktyikowsunych gdzieindziej fałszywych stel®' 
pli, wyeliir inowanije 10.00C koromówek, wycoifc‘ 
nie rubla jako znaku płatniczego, gromadzę®®* 
złota i srebra przez skup tych m etali, jak i 
lut, równoznacznych złotu; do tegoż celu 
w adzą zakazy im portu wielu towarów, jak® 
zarządzenia w zakresie ekaportc c n ln . ,  toiłł** 
rów włóknistych oraz drzewo.

Najważniejszym jednaIk zabiegiem fintatu*0' 
wyni są wysiłki w celu ograniczenia idoiyenc**' 
sowycli emisyi banknotów. I oto dziętki zrw£* 
szen.iu podatków i dochodów państwowych, 
szczę-tlnościom w wydatkach, a  nadewezj'3^* 
dzięki rozpoczęciu lokowania pożyczki państ^J 
wej, emisya majowa banknotów spadla do 
m iliarda, podczas gdy w kw ietniu wynosiła ® . 
pól m iliarda, w m arcu 4 m iliardy, w lutym  * 
pót m iliarda, a w grudniu 1 m iliard.

Ten nadspodziewany rezultat, osiągnięty z
mego początku um ieszczania pożyczki państw ^
wej, zapewnia — tak  skończył, swe wywody
min. Grabski — i powodzenie pożyczki 1 istoi**
poprawę stanu  naszego skarbu.

•  *  •

Kwestyę w-alutową, tak  doniosłą dla .— .. 
pazyszłości, ojm>wialiśmy wielokrotnie, ostatw® 
także z okaeyi wywiadu ntin. Gnabskihf?® 
dziennikarBami. Jego ekspose, umieszczone 
wyżej, zawiera szereg ciekawych faktów i 
gladów, które dom agają się ponownego 
tlenia. Uczynimy to wr najbliższym cccinis c.

B i c z n o ^ !
Ostatni z iitniejttcyeh jeszcze filmów 

agi z udziałem
Waldemara Pęylanor*

• d  p o n te d U s Ik u  7 fam. w „Opłaca**, S ie S o M
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Niemcy czescy nie uzna ą narzucone; konstytucyi i nie będą się stosowali 
do ustaw czeskich. — Oświadczenie prezesa posłów niemieckich w par­

lamencie praskim.
( T e t e g r a m  w ł a s n y  . G o ń c a  K r a k o w s k i e g o ' ) ,

Praga, 4 czerwca.
Na pewnem pasiedzemiu czeskiej Izby posłów 

św iadczy ł prem ier 'lu sa r  między iimemi, że 
Czesj „pragną pokojwej współpracy zo swymi 
niemieckimi współoby watclami". Oświadczenie 

pozostające w zupełnej sprzeczności z istot­
nym stanem  rzeczy, wywołało żywe wzburzenie 
Wśród posłów njemieck ch.

Natychm iast po skończeniu mowy Tusara po­
wstał prezes klubu posłów niemieckich, dr.
Lodgmin i powiedział:

„Jako przedstawiciele u ciemiężony cli w pań­
stwie czeskiem Niemców, oświadczamy uroczy­
c ie , przy wstępie do parlam entu czes'lco-s;owa- 
diiojo, wołbec ludności tego pańsitrwa, wobec Eu­
ropy j całego św iata cyw.,1 iziewamego, co nastę­
puje:

Traktatem  pokojowym w St. G ennam  stwo­
rzono w środkowej E nrip ie  państwo, które obok
• 1 pól miliona Czechów obejmuje taicie prawie
* miliony Nl«mców. (Sprzeciwy na lawach czo-

sk cli). Napróżno usiłowaliśmy sami określić 
Ips naszego obszaru językowego. Napróżno też 
zwracaliśm y niejednokrotnie uwagę, iż pań­
stwo tak ukształtowane grozi pokojowi Europy 
stałem  niebezpieczeństwem. My, przedstawiciele 
Niemców w państw ie czeskem , stwierdzamy, 
żc państwo ta powstało kosztem prawdy histo­
rycznej tudzież, iż oszukano szerokie masy, — 
wbrew istotnem u stanowi rzeczy Traktaty po­
kojowe bywają często sankcyą gwałtu, ale n i­
gdy gwałt nie stanie się prawem! Czcsko-slowa- 
ckte Zgromadzenie ,>Rcwalucyjnc“ (słuszne okre 
ślenio czeskiego Zgromadzenia Narodowego! — 
przyp. Red.) przekreśliło paragrafy trak ta tu  o 
ochronie mniejszości narodowych. Ich jaskra- 
wcm okaleczeniem jest cale ustawodawstwo 
czesko-s2awack*e wraz z oktrojowaną konstytu- 
cyą. Oświadczamy przeto uroczyście, że żadnej 
z tych ustaw  Zgromadzenia Rewolucyjnego nie 
uznajemy, żadna też nas obowiązywać nie bę- 
dzie“.

Życie polskie w Kijowie.
Uruchomienie polskich stowarzyszeń 

Krzyża. — Teatr polski otwaił
Kijów, 4 czerwca.

Niezwłocznie praw ie po wyjściu bolszewików 
® Kijowa wznowiły też swą działalność polskie 
tołstytucyc publiczno i organizacye; rozpoczął 
PTacę „Polski Komitet Wykonawczy na Ukrai- 
Qle", obejm ując jak  i dawniej stanowisko kie- 
fbwnicze w życiu pols-loem w Kijowie.

W dn. 13 m aja  odbyło się zgromadzenie człon­
ków Polskiego Zrzeszenia Demokratycznego na 
^krainie i zaproszonych gości. Zebrani uchwa­
l i ,  żc zmeszenie Demokratyczne m a wznowić 
**ą dzialtuność. W dn. IG m aja w niedzielę, o- 
d ż in i e  4 po poi. odbyło się zebranie Zrzesze­
nia w celu dokonania zmian w ustawie, omó­
wienie kierunku najbliższej działalności. Uru­
chomiony też został klub polski „Ogniwo" w no- 
Wym lokalu przy ul. Nestorowej 19. Polskie 

gimnastyczne „Sokół" podało zawiado­
mienie, iż niebawem otworzy swoje podwoje dla 
Bonków  i goścL Polski Czerwony Krzyż iozpo- 
Caął przed k ilku dniam i swojo funkeye i z 
ahia na  dzień rozszierza zalaes swej działalno­
ści Od trzech dn.; funkeyonuje na dworcu „Ki­
lów I" herbaciarnia dla wojskowych. Żołnierze 
•oficerowie, przejeżdżający przez dworzec oso- 
r°'Vy otrzym ują tam  bezpłatnie herbatę z chle- 
^ tń , z zapasów przywiezionych z W arszawy, 
Wypieczonych przez piekarnie Polskiego Czer­
panego Krzyża. Na tej samej stacyi czynne jest 
^buL ato ryum  Czerwonego Krzyża dla wojsko­
wych, obsługiwane przez lekarzy dyżurnych od 
&°dziny 9 zrana do godziny G wiecz. Każdy z pa­
te n tó w  otrzym uje odrazu potrzebne lekarstwo.

— Działalność polskiego Czerwonego 
swe podwoje dia publiczności.
W celu niesienia ludności pomocy sanitarnej 
organizuje się bezpłatne ambulatoryum  Pol­
skiego Czerwonego Krzyża przy ulicy Puszkiń- 
skiej Nr. 22-A. Za najpilniejszą w tej dziedzinie 
sprawę Tolski Czerwony Krzyż uwraża ułatw ie­
nie ludności otrzym ania lekarstw  na recepty le­
karskie. W tym celu niezwłocznie prz.ystępuje 
Polski Czerwony Kizyż do przejęcia nieczynnej 
obecnie apteki polskiej przy ulicy Fua.dukle- 
jowskiej Nr. 10. Po zaopatrzeniu w znaczne ilo­
ści medyp: mcntćw, apteka ta  będzie bezpłatnie 
obsługiwać całą potrzebującą ludność polską. 
We wszystkich tych czynnościaen Polski Czer­
wony Krzyż dzirla  w kontakcie i porozumieniu 
z Amerykańskim Czerwonym Krzyżem, który 
znakomicie dopomaga całej tej akcyi i zasila 
zarazem ze swoich składów.

Do pracy przystąpiło też i Kijowskie Tow. 
Dobroczynności. Wznowił swą działalność „Te­
a tr  Polski" ,który sezon letni rozpoczął K om e­
dy ą A. Fredry •— „Damy i Ruzary", wyreżyse­
row aną przez p Wrze-śn owską. Małą salę Tea­
tru  Polskiego przy ul. Proreznej szczelnie za­
pełnili przedstawiciele wojska polskiego. Było 
przeto rojno i gwarno i nastrój panował dziar­
ski. Zćto publiczność kijowska nie dopisała, jak 
stwierdza „Dziennik Kijowski". Wreszcie co do 
iunkcyonowainia szkól tó tyle tylko się dowia­
dujemy, że egzaminy wstępne do wszystkich 
klas w szkołach męskiej i żeńskiej filologicz­
nych Tow. popierania szkoły średniej przy Ryl­
skim  10 odbywać się miały od dn. 25 do 29 
maja.

Wielkopolskie „Eldorado4*.
Stosunek Niemców w b. zaborze pruskim do Polski. — Poznań I Toruń.- 

Taniość środków żywności, — O unif.kacyą gospodarczą.
l l r a i e n i a  i  r c f l e k s y c .

• 2  Gdańska przez Tczew pojechała krakow ska 
jeży n a , do Torunia. W dradze z W arszawy nad 
tn°r2e żądano od nas dokumentów osobistych, 

natom iast n ik t tego nie robi; wygod- 
to dla podróżnych, ale czy taki brak kan- 
Ha ogół jesł dobry? Bo nie łudźmy s ę po- 

F ^ahij; Nietylko Poznań, lecz na\vet i Toruń 
ę T ^ ą ltzn le  niemal żadnych śladów wczoraj- j 

niemieckiego dnia nie m ają. Ktoby się 
P- domyślił, że hotel „Polonia" w Toruniu i 
a miesięcy temu nazywał się jeszcze ,,Thor- ;

b.
kUkfen
** Hof"? Ale w duszy niemieckiej ludności po- 

fcd P3-™ ^  niemieckiego panowania, a
y się bystrzej tych ludzi obserwuje, dojdzie 

v do przekonania, że mimo pozorną rczygna- 
a nawet m anifestacyjnie niejednokrotnie 

p  ^ a n ą  życzliwość, Niemcy tu tejsi w skry. 
ha *®rca nas nienawidzą. Przypairują się 
Oj 1 ciekawie a podejrzliwie, i gdzie tylko coś 

p ncgo dostrzegą, nie ukryw ają zadowolenia. 
Gdańskiem widziałemcruanss

^ •a k ie ry s ty iczną .scenę.
taką 

Żołnierz
przelotną 

g ian i:zny

polski kogoś, o ile mogłem się zeryentować, go­
nił. Dogoni! go, chwilę z nim przystanął i roz­
mawiał i — wziął od niego papierosa. Gromad­
ka Niemców, k tóra całej tej sepnie przypatry­
wała się ri,a terytoryum  „wolnoio m iasta", w 
lot skomentowała ten ostatni papierosowy epi­
zod bardzo złośliwemi uwagami i cala zachi­
chotała... To przypadkowo gdański obrazek, ale 
równie dobrze illustruje oa niemieckie nastro ­
je w Toruniu czy Poznaniu.

Bo na każdym kroku widać tu, że Niemcy do 
niedaw na ani nie przypuszczali, by im kiedy­
kolwiek m iało przyjść wyrzec się parow ania 
nad tą ziemią. Ani Itosya w b. Kongresówce, ani 
naw et A ustrya w b. Galicyi nie czuły się tak 
bezpjecznemi jak Niemcy tutaj - -  tego dowo­
dzą przynajmniej solidne istotnie pomniki ich 
por no w a nic, dtfjturj jtirz.ąihe;:;om sprawjodl wo- 
ści cant rzeczy w i-tą korzyść przyńo-szące. Za­
mek cesarski w Poznaniu to symbol brutalnej 
pięści krzyżackiej — ale gdzie jest na ziemi pol­
skiej trwalsza budowla od tej; A poznański Te­

a tr  W ielki, z urządzeniem technicznem i 'inwen­
tarzem, jakiego żadna inna polska scena nie 
posiada. Albo niegdyś niemieckie, dzisiaj pol­
skie gimnazyuin w Toruniu: p. Riess, znany do­
brze Krakowianin, obecny jego kierownik, z za­
chwytem opowiadał mi o parku gimnazyaliym  
i o bibliotece, która jest tak zasobua, że umyśl­
nie sprowadza sobie z Paryża młodego facho­
wego bibliotekarza. I tylko dziw, że Niemcy nie 
pomyśleli o jakim ś nowoczesnym dworcu kole­
jowym w Poznaniu, tak, że trzebaby tam na 
gwałt nowy postawić, bo stary absolutnie do 
dzisiejszych wymogów’ nie dorasla.

Zostawili Niemcy pam iątkę po sobie i u sa­
mych Polaków wielkopolskich. Oni się gniewa­
ją. gdy się im poważnie czy żartobliwie wyty­
ka n. p. ich okropne german izmy w mowie pol­
skiej, ale dalibóg trudno czasem spokojnie je 
znieść. Restcuracya, dawniej „Zur Rosę" dzi­
siaj zwie się „Do róży", a „Dziennik Tczewski" 
ogias>za „Igrzyska świetlane" vulgo kino (1-icht- 
spicltheater). I w m anierach wielkopoian wiele 
jeszcze pruskiej ositiości, kapralskiego tonu, o* 
schljjści — prawda, że i niemieckiego zamiło­
w ania porządku: dzisiaj nie W arszawa, ale 
Poznań jest najcz^stszem miastem polakiem, a 
nasz kochany Kraków wygląda przy nim jak 
jedno śmietnisko. Oszczędność ta lz c  tu  nie 
polska: n ik t się tu  nie stroi; mnóstwo panicu 
i młodych pań chodzi bez kapelusza, rękaw i­
czki należą do rzadkości; bardzo przyzwo -ci lu­
dzie jeżdżą gdzie mogą, czwarlą klasą. Za to 
na  teatr polski nie oszczęaizają. Dyrektor 
Szczurkiewicz — który prowadził dotychczas 
„Teatr Polski" a  od przyszłego sezonu obejmie 
i d ram at „Wielkiego" — opowiadał mi, że jego 

i kalkulacya opiera się na stałym komplecie w 
widowni a  prawie zawsze tizcba dostawiać 

; m iejsca. (Na powtórzeniu, nie wiem już którem 
z kolei, „Ponad śnieg", tea tr był istotnie szczel­
nie wypełniony publicznością, naw et w przej­
ściach stojącą).

Toruń jest cichsm m iastem , oiulonem w do­
stojność historycznych trądycyi (najm arniejszą 
z nich jest „piernik toruński", który tutaj na 
miejscu da(cko mizerniej się przedsiawia niż 
n a  ekspoit). Za to Poznań bardzo ruchliwy, że 
Kraków, chociaż nieco większy od niego, w po­
równanie z nim iść nie może. Ala iiichliwość 
Poznania to uW fale publiczności kinowej ino 
kaw iarnianej — i jednych i drugich lokali jest 

i stosunkowo m-alo — tc żyde pracowitego mia- 
J  sta. Wieczorem teatr, kaw iarnia, knajpa, spa- 
! cer za m iasto — tak, ale w dzień praca, chodze- 
; nie za interesam i, telefon nie do towarzyskich 
i lozmów, ale do interesów, praca — nawet: o dzi- 
! wo w Polsce! w urzędach m inistcryalnych. 

Obieg pieniędzy w codziennem życia nie dosię­
ga tych zawrotnych sum, co n nas. Taniość ży- 

I cia ogromna, a gdy się jeszcze, jak  nasza wy- 
j cieczlca, przyjeżdża tu  z Gdańska, ceny wydają 

się niekiedy wprost śmieszne. Za obiad już z pi­
wem płaci się dziesięć m arek, przyczem poreye 
są niebywałych w Malopolsce rozmiarów. Ale 
zdaje mi się, że na tą taniość składa się także 
wspomniana już oszczędność wie^opolam, 
w stręt przed przepłacaniem  tych artykułów, 
których w jawnym handlu  dostać nie można 
lub które są, ale bardzo liche. P iją  więc kawę, 
jeszcze podlejszą niż w Krakowie, ale „mokki", 
cennikiem nie objętej, nie żądają; i p iją tę lurę 
często bez cukru, nawet bez sacharyny, zawsze 
baz mleka. Sporadycznie brak lokalnie to tego, 
to owego. Za naszego pobytu w Toruniu brak 
tam  było niem al zupełnie papierosów, w Po­
znaniu znowu zupełny brak gilz (tutek) — ale 
oni znoszą to cierpliwie, „poskarży" nie toleru­
ją  — a „paskarzem" jest tu już ten, kto za to­
w ar o urzędowej cenie 10 mąrek żąda. dwana­
ście. Lecz taniem jest w Wielkopolsce tylko je­
dzenie, a i to podobno coraz bardziej drożeje. 
M anufaktncy jest niewiele, ta  co jest, kosztuje 
jnź niem al tyle, co w Krakowie. W Toruniu 
wolno ją kupować tylko za pokazaniem „karty 
chlebowej", a  zresztą, tam tejsze sklepy ogoło­
cone są z lepszego towaru i prawie sam ą tylko 
tandetę posiadają. W Poznaniu i „obcokrajow­
com" wolno robić zakupy, ale obuwia n. p. w 
calem mieście nic dosianie, a cena bielizny mę­
skiej taka sam a jak  u nas. Zcopatrzyć się vdęę 
w te rżeczy przejezdnemu dzisiaj już trudno, a 
do tego rewizya w Skalmierzycach surowością 
dorównywa, osławionej przedwojennej francu­
skiej na niemieckiej granicy).

Oto dotknąłem  wreszcie najboleśniejszego 
punktu: stesunków  Wielkopolski do reszty Pol­
ski, zwłaszcza do b. Galicyi, Separaiyzm Wiel­
kopolski jest faktem, którego nie usunie z ak­
tualnej widowni żsdne udr wanie przed sobą lub 
drugim i, jakoby, go nie bjio.
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Separatyzm polilyrzny, do niedaw na powsze­
chny w Wielkopolsce, teraz już jednak znacznie
oelabl i  jcet progi amem tylko pewnych nielicz­
nych grup. Separatyzm ekonomiczny natomiast 
trw a dalej w niezmożonej sile i powszechności 
i nie m a Foznańczyka, któryby nie był przeciw­
nikiem  gospodarczej u a fik aey i W ielkopolski z 
resztę. Polski w chwili obecnej. Każdy z nich 
zestawia cenę clPe-ba u siebie z cenę w W arsza­
wie lub Krakowie i um acnia w dotychczaso­
wych poglądach.

Takiem jest stanowisko lokalne, stanowisko 
zrozumiele, jeśli się zważy, że zarobki w Wiel 
kopolsce są również znacznie niższe, niż u  nas.

A jakiem  winno być w tej sprawie stanow i­
sko ogólno-polskie? Czy można dzisiaj o ekono­
micznych, ściślej: „kieszeniowych" spraw ach 
mówić objektywmie? Spróbuję. Spytam  _ naj 
przód: jaikie skutki wywołałaby natychmiasto­
wa ekonomiczna unifikacya? Czy chleb koszto­
wałby u  nas tyle, ile obecnie kosztuje w Pozna­
niu, taksaoio obiad itd.? Będę naw et skrom­
niejszy w wymaganiach: ozy w skutek unlfika- 
cyi naszej ceny chltba, obiadu itd. spa iłyby one 
bodaj trochę? W ętpię. Natom iast boję* się, 
że skutkiem  unifikacyi nie nasze ceny do po­
znańskich ale po znau.sk i o do naszych upodtc o- 
niłyby się... To znaczy, że oni w każdym razie

więcej straciliby, niż m y zyskalibyśmy. Komu 
lżej płacić w Krakowie za najlichszy obiad 17 
m arek, gdy będzie m iał świadomość, że i Po- 
zna-iczyk już nie płaci: za dobry Obiad tylko 10 M. 
— niech przem aw ia za natychmiastową uniii- 
kucyą ekonomicznę, za zniesieniem rewizyi w 
Skalmierzycach itp.

Tak; gdyby po unifikacyi rzęd i społeczeń­
stwo innych dzielnic zdołały zrównać nasze ce­
ny z obecnemi poznańskiemu czy choćby nawet 
trochę wyższemi, i  ja  wolałbym o „unifikacyę". 
Ale, tak jak rzeczy stoję, ośmielam się propo­
nować, by dyiskusya o różnicy naszych a  wiel­
kopolskich Cen zajm owała się nie tyle kontra­
stowaniem cyfr, ile zgłębieniem pytania: czemu 
w Wieii&opolsce życie jeet o tyle tau&zer lak ie ­
rni środkam i zdołano tam  zapobiedz rozpano­
szeniu się lichwy żywnościowej i paskarstw a? 
A gdy się znajdzie już odpowiedź na to pytanie, 
proponowałbym dalej Uuifikaoyę tych środków 
przeciw lichwie i  paakaxstwu, środków używa­
nych tak przez rzęd  jak  i przez samo społeczeń­
stwu. I doprawdy, m am  przeświadczenie, że po 
takiej 'in ifikacyi metod poszłaby Juz automa­
tycznie unifikacya cen, i my w Krakowie jedli­
byśmy też obfity obiad — z piwem! — za dzie­
sięć m are czek Dr Józef Flach.

Budżet i finanse gminy miasta *ra «o w a .
Niedobór budżetowy. — O p>zyszłość gospodarki miejsKiej.

Kranów, 5 czerwca.
(4) Obrady budżetowe Rady miejskiej n a  rok 

19^0 zoztały ukończone, budżet został uchwa­
lony.

Nie były to obrady ciekaiwe, o oudizure mo- 
wlorao mało, nie stawiono żalatych planów: fi- 
nomsowycn n a  przyszłość, zdawano sobie doikla- 
anie sprawę z tego, że budżet uchwala się jedy­
nie tylko dla porządku, ale że nie jest to  budżet 
norm alny i że dochody nie wystarczę na pokry ■ 
cie wydadków, gdyż w ydatki będę z pewnością 
znacznie wyższe, jak wykazane.

Rada m. nie wiele interesow ała się budżetem 
i finansam i gminy, mało kto napraw dę czytał 
budżet i  r-iad cyframi wstawionemi zas-tanowił 
się.

A pamiętamy, jak niedatwno jtszcz© obrady 
budżetowe budziły żywe zainteresowanie.

Grierye przepełnione, z trybuny pnezydyalnej 
senodził prezydent ś. p. Juliusz ),eo, w  długim 
wywodzie zdawał sprawę z ubiegłych la t i  kre­
ślił plany f nansoiwe na przyszłość. Niad ekspoae 
prezydenta wywiązała się ożywiona dyskusya, 
padały nicraiz ostre słowa krytyki, ale zarazem
i sloiw a uznania. Rada m. podczas obrad wyko­
nyw ała prawo kontroli io najwyższe prawo, 
które jej przysługuje i  zdawała «obie sprawę z 
odpowiedz a lnoścł i ważności zadania, a  prezy­
dent przedkładał preliminarze, których po u- 
chwiałeniu m a siano się trzymać.

Były to czasy normalne, budżet gm iny m iasta  
Krakowa od roku 1904 do roku 1913 rozw ijał się 
prawidłowo. Był to świetny okres rozwoju Krat­
kowa, a  stworzeń e „Wielkiego Krakowa** uwień 
czyło to dzieło.

Dochody wy starczały n,a pokrywanie wydat­
ków, które rosły stopniowo, ale w  tern tempie 
zwiększały się i dochody, które równowagę bu­
dżetową utrzymywały.

W ojna wycisnęła piętno na budżecie roku 
1914/15, wyclaitki i osną, a  rok 1916/17, 1917-18 wy­
kazuje znaczne zwiększenie. Sum a zaś rozcho­
dów roku 1918-19 dochodzi do 35 875.000 Wre­
szcie budżet n a  rok 1920 w; Kasuje wy derki zwy­
czajne i  nadzwyczajne w sumie około 71,132.000, 
dochody zwyczajne i nsfcLzwyezajne w tej samej 
kwocie, z m ałę  naw et nadwyżkę.

Przypatrzm y się jednak dokładnie cyfrom: 
widzim y w dziale XIV. w dochodach iniadzwy- 
caajiiych kwotę 25,000.000 m arek, wstawionę ja­
ko pożyczkę od rzędu, uchwaloną gm inie m ia­
s ta  Krakowa na  częściowe pokrycie kem-tów 
adm inistracyjnych, która to pożyczka spłaoonę 
m a być w ctaioścd do końca roku 1921.

Poza tern w dziale III. wstawiono w docho­
dach zwyczajnych nowę pozy cyę: dochód „od
przyrostu wartości koron 8 025.000", — która, 
n ie wiadomo, czy w roku 1920 wpłynie w tej wy- 
sok tści. Mamy więc właściwie niedobór prze­
szło 31,000.000.

Już po uchw aleniu budżetu Radiai m„ idęc za 
przykładem  rzędu, uchw aliła wypłatę płac co 
20 dni, co powiększa w ydatki na  administracyę 
gm inna o 50 procent, a rocznie więcej o <Łai9zą 
sumę około 20,000.000, — czyli że niedobór w 
budżecie wynosi 51,600.000, -  nic liczęc nowych 
dodatkowych Kredytów, które Rada w  ciągu ro­

szę pomyśleć przedewszystki»m o stworzeni® 
nowych źródeł dcchodo- ych z jednej strony, •  
o zmniejszenia wydatków z drugiej strony, *
uproszczeniu adm inistracj i ,  zmniejszeniu li®* 
by urzędruików i siużby, zaprowadzeniu jak naj­
dą1 ej idącej oszczędności i jak  największej wy­
dajności pracy. Tylko wtedy będą mogły istnileć, 
rozwijać się, oraz doprowadzić zwolna do rW* 
nowasi swoje budżety.

C h w i la  tta
K a i e n d s m k

Św. Bonifacego 
Wschód słońca 4'3S 
Zacnod słońca 8'44 
Długość dnia 1623

Sobota

(Czerwca!

ku zapewne uchwali. Sprawozdawca budżeto­
wy wywiulztł, że wobec nleuregulow dida walu­
ty, niepewnego ju tra , m e można w tej chwili 
przystąpić z planem saniacyi, finansów gminy, 
może dopiero najbliższa przyszłość pozwoli to  
uczynić, gdyż a  la  longue nie można pracować 
budżetem deficytowym, ±>ow©duje to  bowiem 
chroniczny bnak gotówki w' kasie.

Budżety wojenne lat Ostatnich u e  v.J ry .tkich 
większych miastach, z wyjątkiem Poznania, wy­
kazują większe lub mniejsze niedoboryf gospo­
darka  finansowa nie idizie normalnym  torem, 
z powiuoi ciągle rosnę oej drożyzny — rosnę cią­
gle w ydatki j,a  administracyę, a  cięgle podwyż­
szanie płac wywołuj© nowę falę drożyzn*, ceny 
rosnę, jest to więc błędne koło, z którego wyjść 
nie można.

Miaista uda ję  silę o pomoc do rzędu, który u- 
dziclia pożyczek czy subwencyi, bijąc nowe m or­
k i w zapraszającej ilości, a  im  więcej środków 
obiegowych, tern gorzej, wartość pieniądza się 
obniża, ceny za towary i środki żywności rosnę 
i  tak  bez końca.

W m inisterstw ie skarbu w W arszawie zoo ta ­
na w a ję  się, jak  przyjść miastom z pomocą, wy­
łan ia ją  się różne projekty, jak  cl p. odstąpienie 
cisiłego podatku domowo-czynszowe-go n a  uz.ateK 
m iast, odstąpienie pewnej części podatku oso- 
bisto-dochodowego i inne. Czy jednak dochody 
z tych źródeł wydatnie zaciężę m  prelmiina 
rzach — to  pj tanie, a  jeszcze większe pytanie, 
czy zwiększona, z tytułu poboru tych opiait, ad- 
m inisiracya n :e zabierze zn-ów lwiej części do­
chodu.

M iasta o własnym statucie m aję otrzymać 
zwrot wy datków z.a porucrony zakres dzintanis 
w ich rzędzie i Kraków, — należy jedmak usilne 
rozwinęć starania, aby rząd przedłożył rychłe 
Sejmowi o dpowiednie wn owki d o uch wary.

W ojna w ytrąciła z rozwoju budżety m iast, a  
gospodarka finansowi nigdzie nie jest praw id­
łowa, kasy gm inne sę puste, brak gotówki, c ę- 
głe poszukiwanie pieniędzy, nowe pożyczki d łu ­
go- lub krótko-terminowe wprowadzają olbrzy­
mi zamęt.

Położenie jest nienorm alne i coraz koniecz­
niejszą staje  się saniacya.

Rozumiemy dobrze, że sanacyi stosunków nie 
przeprowadzi się odrazu, zdajemy sobie dokła­
dnie spraw ę, że dużo jeszcze cziaisu upłyń e, nim 
zacznie się gospodarować normalnie. Może to 
przypadnie naszym następcom w udziale, ale 
my musimy przygotować grunt, wyplenić chwa­
sty, które się rozwinęły. Urządzać instytucye, 
tak, aby kiedyś nie posądzano na®, że nie um ie­
liśmy się rządzić. Rady przez m o je  organa urzę 
dowe i  przez swoich członków muszę się powa­
żnie zastanowić nad przyszłością UmanM^ę 
miast, gdyż Jak dzisiaj, miasta bez pożyczek i 
bez pomocy rzędu nie mogą istnieć, z i pożyczek 
ciągle zaciągać nie można.

Pomoc państw m usi być ograniczoną, gdyż 
państwo m a inne zadania do spełń  enta, a wiel­
kie finansowe zobowiązani®, którym  musi spro­
stać. Oglądanie się n a pomoc obcą, nie na sie­
bie, na własne s iy, świadczy, że organizm jesl 
slaby, niezdolny do życia. Dlatego m iasta m u­

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
SoDota: „Zazdrość".
N iedziela popoł.: „Polow anie n a  mężczyznę*4.

W ieczór: „Zazdrość".
TEATR „BAGATELA".

Sobota: ..Zuzia, m oja żona" (W ystęp FreDkla). 
N iedziela popoł. „P ani prezesowe".

W ieczór: „Pan poseł". fW ystep F renk /a j.
TEATR POWSZECHNY.

Sobota: „Gesi i paski".
N tedziela: „Oi m iody, m iody".

OPERETKA W NOWOŚCIACH,
Sobota: .Generał huzarów ".
N iedziela popol.: ..Generał huzarów ".

W ieczór: „P olska krew ".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Docb»V
Sobota, prof. d r  J. F l a c h :  „D zisiejsza W a r s z a w a  •

część III.: T ak  zwana „W arszaw ka".

Zjazd demokrazyi Polskiej we Lwowie.
We Lwowie rozpoczną, się jutro obrady Pat4" 

naczelnej demokracyi polskiej oraz delegatów* 
Na porządku dziennym między innymi sróutf* 
połączenia demokracyi polskiej ze stronnictw®* 
demokratycznem  w W arszawie. Ponadto zjaJ® 
obradować będzie nad zagadT leniami polityW 
zagranicznej tak doby obecnej jak i dalszo 
przyszłości. Z zagadnień polityki w^vnętrzn®J 
zjazd zajmie się zasadam i konstytinwi i rstrw* 
ju  państwa, ustaleniem wytycznych ula nowymi* 
ordynacyi wyborcztch do Sejmu, uzdrowienie** 
finansów naszych, szerokiej autonomii na poi* 
ustaw odaw stw a lokalnego i pełnego sam orząd*

Na referentów poszczególnych kwestyi lljnid4 
tet uprosił szereg wybitnych polilyków de®®" 
kratycznych z Krakowa i Warszav y. jak i lS 
Lwowa, międźy innymi posłów SteslowioZ3’ 
Kieski ego, Grossa, wiceprezydentów PoIlegOj 
Chlam tarza. Schleichera, red. Srokowskiego * 
Konarskiego, prezesa Bandrowskiego, dra BftW 
taglię, dra Bogdaniego, prez. Kucharzewskieg*' 
prez. Rybickiego, dyr. Zawojskiego, dyr. Ma^ 
jewskiego, Terenkeczego. d ra  Tilla. oraz innyC* 
znanych mówców i działaczy.

 ----
Nadzwyczajna narada delegatów 

okręgów T. N. S. W
Nadzwyczajna narada delegatów o k r ę g i  

T. N. S. W. przy udziale delegatów innych <#' 
gtinizacyi nauczycielskich odbyła się w dniać® 
26, 27, 28 i 29 w Warszawie.

\ Okręg m ałopolski reprezentował d r St. W * 
ner z Krakowa, okręg wielkopolski prof. Koni®  ̂
czny z Poznania, okręg warszawski prezes S0J 
snov’&ki z WTarszaw>-.

Rezultatem tych obrad był uchwalony w'Sp"-' 
ny memoryał do Sejmu form ułujący swe stańr  
wisko wobec projektu „o ■wyposażeniu nauczf'* 
cieli" itd. z żądaniam i niektórych poprawek.

M i Dkitt Hm przeHDpnidw rwotanf
(m-m) Przekupnie, sprzedający na rynku 0 

woce, żądają za nie prowokująco wysokich cen< 
nieusnrawiedłiwionych żadne mi racyonalne’*  
przyczynami, boć urodzaj wj żernych owoców 
jest w tym roku niepomiernie obfity. Najl®P  ̂
szym dowodem lichwy, uprawianej przez 
kupniów targów: ch jost fakr. iż w sklepą6* 
można dostać czereśni po 36 marek za kil*’ 

■ podczas gdy przekupnie żądają 40 m arek za 
|  lo! Kilo agrestu w sklepie kosztuje 10 kor.
|  targu żąda się za tę sarnę ilość 16 kor I r»-r 
I  walki z lichwę winien co rychlej roztoczyć 
S czołow ii* opiekę nad h t ndlem owocami 1 
ł znaczyć godziwe ceny, umożliwiające szeroki®" 
4 sferom ludności Krakowa nabywanie tego t®* 
> smakowitego i zdror»\ego artykułu  żywności.’

Restauratorzy ignorują zniżką 
artykułów żywności.

(m-m) Niedawno jeszcze płacono 6 kor. za ^  
lo ziemniaków. W restauracyach podnlcsio*^ 
ceno małej porcyi zienmiakóiw na 3 kor.,
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rachowano" następnie tę  tęnę na  m arki, to zna­
czy, zażądano 3 m arki za porcyę. Obecnie ceny 
ziemniaków spadły gwałtownie; nabyć je moż­
na w cenie 2 kor. za kilo, a porcyjka ziemnia­
ków ciągle kosztuje 3 m arki. Cyfry te mówię, 
aam t na siebie nie wymagajęc żadnych komen­
tarzy — dopraszając się raczej energicznej in- 
terwenciyi m agistratu.

NOWA PLACÓWKA POLSKIEGO PRZEMYSŁU.
W najbliższych u ruchom iona zostanie now a p la ­
cówka przem ysłu  garbarsk iego  pod f i .m ą  , Kraków* 
-ka b ia łoskórn ia". B iało skó rn ia  ta  w ypraw iać bę­
dzie n ie  objęte sekw estrem  skórk i baran ie , owcze, 
lelenie. kozic, sa rn ie  ilp. d la  celów rękaw iczniczych 
i galan te ry jn y ch . Nowa ta  p laców ka przsm ysłow a 
w ypełni znaczną lukę w garb  ars tv ic  polskiem . Do* 
tąd  w  Polsce niie pyro tak ie j w ytw órni — a  cały 
m aterya l surow y szedł zagranice, skąd w racał do 
k ra ju  w  form ie golowych wytworów. Obecnie ma- 
te rya ł surow y p rzerab iać  się będzie n a  m iejscu co 
w w ysokiej m ierze W płynie n a  po tan ien ie ga lan te ry j 
uych przedm iotów  skóm iczycb. N a czele krakow sk iej 
bdałoskómń staj o w ybitni polscy farhovvcv.

Tajemnice czeluści bandyckich.
Zeznania aresztowanego bandyty Nowaka.

SPRAWY MJE I2KIE. W e środę dn ia  2 czerw ca br. 
odbyło się pod przew odnictw em  rad cy  m. d ra  L udw i­
k a  S cbneid ra  posiedzenie sekcyi szkolnej (IV.) Ila» 
dy m iasta , n a  k tórem  uchw alono w nioski w sp ra ­
w ie regu lacy i plac nauczycielek  szkól m iejskich , o- 
tw arc ia  nowej szkoły LVI. pospolitej m ęskiej oraz 
załatw iono szereg sp raw  adm in istracy jnych .

ZBIÓRKA ULICZNA M agistra t zezwolił Kornite* 
tow i budow y sch ron iska  d la  oezdom nych im . B ra ta  
A lb erta  n a  zb ieran ie w d n iu  6 czerw ca a  w razie 
Wic-pogody w dn iu  10 czerw ca br. sk ładek  pienięż­
nych  po u licach  i p lacach  m iasta .

W SPRAWIE WĘDLIN I TŁUSZCZÓW W KRA. 
KOWIE. W obec dotkliw ego b rak u  w ędlin  i tłuszczów 
w< zoraj w m ag istrac ie  odbyła się pod przew odnict­
w em  w iceprez. Rollego druga z rzędu konforeneya z 
przedstaw  iclelam i m asarzy . W  konferencyi wzięli u< 
dział refernci zastępcy urzędu w alk i z lichw ą £ dele­
g a t Min. aprow izacj i p. K rupińsk i. P o  przeprow adze­
n iu  dyskusy i przedstaw icie le  m asarzy  oświadczyli', 
że w o sta tn ich  dniach sklepy m asarsk ie  są  otwiera* 
ne i  w m iarę  m ożności sprzedaje się w nich ludno ­
ści w ędliny i tłuszcze, jakko lw iek  ceny dzisiejsze, u* 
st.alont przez podkom isję  cennikow ą kom isyi apro- 
w izaeyjnej nie odpow iadają cencm  żywego tow aru . 
'/ tego powodu przedstaw iciele m asarzy  dom agają  
się odpow iedniego podw yższenia cen w ędlin  1 tłu sz­
czów. S p raw a u s ta le n ia  cen będzie postanow ioną 
n a  n a jtliż sze m  posiedzeniu kom isyi aprow izacyjnej.

50 MILIONÓW NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA. 
B ank  Zw iązku Spółek Za.iobkowycb w P oznaniu , 
k tórego Oddział n iedaw no został otw arty w KraKo. 
wie Bynek 19 subskrybow ał Mk 50.000.000 (50 m ilio­
nów) Polskiej Pożyczaj O drodzenie w im ien iu  swo* 
im  i w szystkich Óddziiałów w Polsce, a  ponadto  u- 
pow ażnil w szystkie swe oddziału  w liczbie 10, do 
subskrybow ania. na swój w łasny rahcunnk  po Mk. 
2.000.000 (2 m ilionyi powyższej pożyczki. W skazanem  
byłoby, by za p rzyk ładem  w ielkopolskiego B anku, 
boazly w szystkie nasze in sty tucye finansow e w  
Pc-lsce.

O POLSKIE PRAWO AUTORSKIE. W  dniu  17,
19 i 22 m a ja  1920 roku w M inisterstw ie Sztuki i K ul­
tu ry  odbyły  się trzy  posiedzenia w  spraw ie p raw a  
autorskiego. Prof. Zoli referow ał opracow ane przez 
Siebie zasady, k tó re  m a ją  stać się podstaw ą p raw a  
au torsk iego , obow iązującego n a  całym  obszarze 
Rzeczypospolitej polskiej. K oreferentem  był członek 
Komisyi K odyfikacyjnej — adw . L itauer. Konforen* 
cyę zagai! w jccm in ister sz tu k i i k u ltu ry  Jen  H eurich  
P rzekazując prow adzenie obrad radcy  p raw nem u Ja- 
gowdowi. W konferency i b ra li udział przedstaw icie* 
le M in isterstw a S praw  Zagranicznycn, W yznań  Re- 
Wfiin.ych i O św iecenia Publicznego, Spraw iedliw ości 
Kierownicy poszczególnych W ydziałów  M in isterstw a 
sztuki i k u ltu ry , o raz w ybitn i artyśc i i delegaci 
swia.zków j zjazdów  artystycznych . Po ożywionej 
dyskusy i co do najżyw otn ie jszych  zagadn ień  p raw a 
au to rsk iego  przekazano  zgodne uchw ały  profesorową 
Zollowi jak o  decydujący  m a te ry a ł d la  defityw nego 
opracow ania  rzeczonego praw a.

Z TEATRU „BAGATELA11. Dzisiejsza p rem iera  
[Komedy i G avau lta  „za u ta  m o ja  żona" zapow iada 
®ię doskonale. AUaKcyą je] g łów ną będzie oczywi- 
ście p. M ieczysław  P renkel, k tó ry  z w łaściw a sebie 
ńJaestryą i hum orem  njezw klym  odtworzy ro lę T e ­
odora Psm arda. W ykonaw czynią postaci ty tu łow ej 
będzie p. M odzelewska, a  w długim  szeregu inter* 
Pretatorów  ról dalszych w id n ie ją  nazw iska  pp. 
“ orskiego. C.zapelskiego, Czyóskiego, Dębowiczo, Nos 
koysk iego  (zarazem  reżysera  sztuki} o raz pp. Orwid- 
Druczowej, G orajskiaj i innych, Ju tro  w niedzielę 
dw a odbędą się w idow iska. P opo łudn iu  „P an i pre* 
sesow a", w ieczorem  zaś „P an  poseł" ze znakom itym  
fcościem w ro li M acieja Kłosa.

2 TEATRU POWSZECHNEGO. W  najbliższy wto- 
**k ,8 bm. wchodzi n a  re p e r tu a r  w y b o rn i, lek k a  ko 
bifcdya francuska , m ianow icie n a  w szystk ich  pol­
a c h  scenach z ogrom nem  pow odzeniem  grar.y  
••Bęien", \ e b e r a  i Grosse a, P ełna  hum oru , wesoła 
J*eść sz tuk i i  doskonale role, dające  a rty s to m  pole 
**< pierw szorzędnego popisu, za lecają tę  sz tukę szcze. 
P^Djej i  n iew ątp liw ie  zapew nią jej pow odz;nie. Re- 
ty se ry ę  tr j  w ykw intnej komedyii prow adzi dyr. Jar* 
b inńsk i. Główne role k re u ją  pp. C zarnecka z m iej. 
^a tru  im . Słowackiego, K olm an, K rajew ska, Mor- 

(rolę ty tu ło w ą '. Relewriczówna, S trum iłło , Ja r-  
bińnki. K orecki. M agnuszew ski, Sarnow ski, Zbueki 
! jh n i .  Bęben g ran y  będzie T.rzy razy  z rzędu: we 
'Jflorek, środę i czw artek  przyszłego tygodnia. Dziś 
p d łem  pow odzeniom  cieszące się  „Gęsi i gąski" B a ­
lick iego  z p. G rolickim  w ro li D um ickiego, k tó rą  
jj^ y s ta  objął po baw iącym  obecnie n a  u rlop ie  p. 
"\biow iczu. Ju tro  przezabaw na fa rsa  „Oj m łody, 
tńłody1*.

..MUŻYKINCI WIEJSCY" znakom ita  opere tka  O. 
Rtbaussa w ejdą po raz pierw szy n a  re p e rtu a r  T ea tru

(T )'P raw ie  cała niebezpieczna szajka bandy­
tów, morderców Gruenfelda — i sprawców li­
cznych wlarnań, siedzi pod kluczem — kilku z 
nich prz; płaciło głowa-ini za swe wybryki — 
leżą oni już dawno w ziemi. Obecnie wychodzą 
na świr.tło dzienile nowe i s-raszne ich zbro­
dnie, które dotąd nie znane były ani sądom, ani 
policji.

SPOWIEDŹ BANDYTY.
Fized k iiku dniam i aresztowała polieya na je­

dnej z ulic Krakowa, dawno poszukiwanego 
bandytę (rzekomo jodnogo ze sprawców mor­
derstwa Gruenfelda na Kaźmierzu) Jana No­
waka.

Nowak w ostatnich dniach ścigany przez po- 
lieyę, dręczony obawą, a wreszcie i nędzą bar­
dzo spokonriał, — toteż na policyi wkrótce 
przyparty do m uru, zeznał wiele ciekawych a 
dotąd zupełnie nieznanych szczegółów kiiku 
zbrodni dokonanych przez najniebezpieczniej­
szych bandy tlóiw tutejszych.
ZAMORDOWANIE POSŁUGACZA KOLEJOWE­

GO! NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM.

Gdy -weszli na ulicę Starowiślną, bandyta Ja­
worski odłączył się od nich. Wkrótce bandyci 
w raz z Kubickim weszli na cmentarz żydowski. 
Noc była ciemna i po au ra  — gdy nagle bandy­
ta Dębski rzeki do Kubickiego p ó ł g ł o s e m ;

-  Popatrz jak się tam prowadzą,
Kubicki oglądnął się, a wtedy Dębski dobyi 

błyskawicznie browninga i strzelił Kubickiemu 
w skroń. Dc leżącego na ziemi strzebli jeszcze 
obecni Susul i Boler.
KRADZIEŻ 160.000 K HALLERCZYKOWI, KTÓ­

RY POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
W lipcu 19J9 roku przyjechał do Krakowa s 

Przemyśla pewien żołnierz Hallerczyk, ów żol- 
nirz. clicąc się rozerwać, poszedł do pewnego noc 
nego domu, gdzie z jedną z cór Koryntu zaba­
wiał się wesoło. Pan żołnierz „postawił" kirkai 
butelek wina i był cokolwiek w dobrym humo­
rze. W domu owym tej nocy był obecnym ban­
dyta Dętek! wiB2  * swą feajką. Dębski miał w' 
tym domu kochankę niejaką Emilię Kisia Od 
mej dowiedział się Dębski, że u jej koleżanki
„bawi się" pewien żołnierz, który ma przy sobie 
aużą gotówkę. Dębski pod pozorem, że chce z 

Roku ISIS w tuaju  pewnej nocy na plantach, ową dziewczyną pomówić, wszedł do jej poko-
bnioi kttiMi > ju t ukradł owemu żołnierzowi portfel, w k tó­

rym  znalazł 160.000 B w banknotach. Haller­
czyk ów gdy zauważył, że skradziono mu całą 
gotówkę, udał się do hotelu Helera przy uliry 
Lubicz i  tam  z *vvołwera pozbawił
się żyda.

Żoluuerz ów, jak się okazało, przyjechał do 
Krakowa dla zakupów wojskowych, a  także 
wiózł gotówkę od swych Kolegów żołnieizy dla 
ich rodzin .

Aresztowane l * < dwie kameliowp. damy, Pta­
ków na i Kusiówna, zrazu przeczyły wszystkie­
mu, później jednak przyznały się do swych nU- 
czystych sprawek. Nadto Kustórwna, która bjda 
kochanką Dębskiego, zeznała, że Dctski z o- 
wych pieniędzy skradzionijxh Hallerczykowi, 
kupił jej Kostiyum jedwabny i eleganckie wyso­
kie buciki.

Śledztwo w: tej sprawie trwa. da P-j j 
ono współwinę aresztowanego obecnie Nowaka.

naprzeciw hotelu „Polonia" otok kolei, kiiku 
bandytów; między nim i Dębski. Susut, Stani­
sław Jaworski i Beler (wszyscy ci znajdują się 
już w więzieniach tut. sądu karnego), siedząc 
na kamiennej iav.ee, — naradzali się mad pro- 
jektowanein włamaniem, gdy nagle jeden z 
nich zauważył m ajaczącą za drzewem sylwetkę 
ludzką Było tto znany bandytom posługacz ko­
lejowy Kazimierz Kubicki, którego nazywano 
w języku złodziejskim „kapu“, t. j. denuneyant, 
gdyż często „wsypywał" złodziei, gdy nie chcieli 
złożyć mu żądanego haraczu. Tym razem ban­
dyci wziąwszy „kapusia" między siebie milcz- 
kiem porozumieli się i postanowili go zgładzić. 
To też podstępem wyprowadzili go z ceutrum 
m iasta (Kubicki był podchmielony) mówiąc, do 
niego: ■ .

— Gdy pójdziesz z nami to pokażemy c£ ,i wy­
strzał" I (W ystrzał to po złodziejsku — przygoda 
m iłosna (1).

k. - 1Nowi'Wości we środę 9 czerw ca. M uzyka nadzw yczaj

o ry g in a ln a  a  lib re tto  pełne h u m o ru  i Życia, zapew* 
n in ą  operetce tej d ługotrw ałe powodzenie. W głów- 
nycłi ro lach  w ystąp ią  pp. Czerneków na, K rajew ska, 
L at aj nor, Józefowicz, U jheli, R em in i  inn i. Znako* 
m ite  ew olucye o raz  „Taniec w schodni" w  w ykona­
li inu  N. Nadaeżdiny i Z. Nellego u roam aicą tą  p ię ­
k n ą  operetkę.

RITA SACCHETTO w raz sw oiem i uczennicami, wy 
stąp i u n a s  w poniedziałek  7 bm . w T ea trze  Pow ­
szechnym . Z nakom ita  tan ce rk a  odtw orzy w now ych 
sty low ych kosty iunach  jeden z najbardzie j in te resu ­
jących  sw oich program ów . Sprzedaż biletów  u J. R u­
dnickiego, L in ia  A—B postępuje bardzo szybko.

p, STANISŁAW DRABIK, K rakow ianin , wysoce 
utaleintow auj- uczeń prof B ursy , a  obecnie a r ty s ta  
opery poznańsk ie j, \vyst"pił z w ielk iem  pow odze­
niem . w  partyd J o n tk a  („ n a lk a “( o raz w p arty i Ga­
n ia  („Pajace"), zyskując ow acyjne przy jęcie  ze stro* 
ny publiczności tudzież krytyK i poznańskiej k tó ra  
nie szczędzi u ta len tow anem u tenorzyście obok w iel­
kiego ta le n tu  woiitalnego także duże uzdolnienie 
s,ktorski6

WIELKI KONCERT PLEBISCYTOWY. Uniwersy* 
te t żołn. D. O. Gen. K raków  urządził w porozum ie­
n iu  z prof. A nt U ruskim  p ian istą , w ielk i koncert 
objazdow y w 25 m iastach  i m iasteczkach O kręgu 
Gen. k rak . n a  cele jilebiscytu. W K rakow ie koncert 
ten  odbędzie się d n ia  11 bm. z, p rogram em  wzb^ga* 
conym  przez ła skaw y  w spółudział „Echa". In n i a r ­
tyści p rzy rzek li swój współudział. Bliższe szczegóły 
w afiszach. Ł

KOMITET ekspedyentów  dzienn ikarsk ich  urządza 
dziś 5 bm. zabaw ę taneczną w sa li S trzeleckiej (ul. 
Lń.ticz). Początek  o godzinie 9 wieczór.

URZĘDNICZY ZAKŁAD APROWIZACYJNY „NU* 
ZA11 i E kspozy tu ra  M. O, U rzędu Z aopatryw an ia  p ra  
cowińków paiistw ow ych (M. O. U. Z. P. P.) przen io­
sły swoje b iu ra  od 1 < zerwca br. z H otelu Krakow­
skiego n a  ul. L o re tań sk a  I- 5, I. p. God, iny urzędo­
wo d la  s tro n  od 9—11 przedpołudniem  i od t.30 do 
5.30 popołudniu  

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE człon 
kóu  K oła K rakow skiego Zw iązku zawodowego urzę, 
dn ików  p racu jących  w przem yśle polsk "a odbędzie 
się d r.ia  19 czerw ca o godzinie 5 w ieczór w lokalu  
przy  ul. S ław kow skiej 8. Ze w zględu n a  w ażność 
spraw  W ydział u p rasza  o liczne przybycie.

(T) POBILI SIĘ O ŻONĘ. W czoraj aresztow ano 
S tan is ław a S zurm ana , dorożkarza, k tó ry  wiódł 
sprzeczkę z szoferem. L u cjan em  M atula (podobno o 
sw ą żonę) 1 w trak c ie  k łótni zadał ryw alow i pennię* 
cie nożem  w szyję przecinając m u naczynie krwio* 
neśne. O patrzyło  go Pogoiówie.

(T) ARESZTOWANIE ZA SKÓRKI KRÓLICZE. 
W czoraj aresztow ano Ju lię  W ęgrzyn J. ou i M aryę 
B aranow ską 1. 50 pod zarzutam  kradzieży ti skórek 
króliczych n a  szkodę Izraela Bc-zota. Karygodnego 
tego ezi nu dopuszczały się one już orzeubun kilka* 
krotnie . ■

(T) ZAGADKOWA ŚMIERĆ. W czoraj wieczorem

o godzinie 6 m asarz  K opestyński z P ó łw sia Zwie- 
nzyniecsiego przywiózł n a  Pogotow ie czeladn ika Ze­
n o n a  I.a iic iń sk iego  i podał, że ten  spadł z wozu. 
K alic ińsk i,k tó ry  był n iep rzy tom ny  zm arł wkrótce. 
Lekarz Pogotow ia niie stw ierdz ił żadnej ra n y  jeno 
w ew nętizny  krw otok z przyczyn  niew iadom ych. Cia­
ło  odw ieziono do zak ładu  m edycyny sądowej gdzie 
odbędzie sdę obdukeya zwłok.

„SZCZUTEK11. Treść osta tn iego  num eru  „Szczut* 
k a “ try sk a  ia k  zwykle, św ie tnym  hum orem  i  ciętą 

j sa ty rą . Z nakom ita  iest zw łaszcza sa ty ry czn a  hum o- 
i resk a , p rzedstaw ia jąca  obraz naszych stosunków  
i .w roku  p ań sk im  1930*. gdy w szystko iść będzie do* 
. tym czasow ym  trybem . W esoły ironiczno-pońtyczny, 
; persyflaż p rzedstaw ia  d ru g a  h u m o ie sk a  „Pam iętn ik  
■ egi]>ski“. G arść łiardzo ak tu a ln y ch  a  acąadnych  afo 

ryzm ów zna jdu jem y  w  now ym  szkdlcu de-liryo/nym  
; G rusa, szereg doskonałych  dow cipów  i anegdot z 

..czarnej giełdy w arszaw skiej", sa ty ryczne ry su n k i 
: ze św ietnym i tek s tam i m ogłyby być o®dobą Ltadfi* 
j go europejsk iego  tygodnika.

Zabójstwo i samobójstwo
w biurze sędziego śledczego.

Lwów, 4 czerwca.
n : W8wa rozegTaJą, się w  bdurzc jednego

z sędzaów śledczych v e  L".owie przy ul. Batore­
go. Na przesłuchanie został w*etzłw/any 18-letni 
Tadeusz Frydirych, a gdy sędzia śledczy oświad­
czył, że zmuszony jest zamknąć F. w ai ?szcie 
śledczym, ten nybkim  raehem  wydobył rewol­
wer i skierował go ku swej skroni.

Spostrzegł ten ruch obecny wówczas Jan Gę- 
sior, prow. d o u rc a  więźni. ai chcąc młodemu 
człowiekowi przeszkodząć w  dokonaniu samo­
bójstwa, rzucił się iwtń i chwycił za broń. W cza­
sie szam otania się ohu rawoiwer grypalil a kola 
trafiła Gąsiora w brzuch.

Gdy ciężko mnniw Gęsior padł na ziemię, wów­
czas Frydryoh strzelił sobie w piori, a kula prze­
szła n a  wylot.

Wezwane Pogotowie ratunjkowe opati^yio pro­
wizorycznie obu ranionych j przewiozło do szpi­
tala  powsizfchnego.

Dokonana natychm iast operacya v, ykazała, iż 
Gęsior ma w siedmiu miejscach prr*słrvelono 
v:etrz;noćci co grozi m u śmiercią. Stan Fi*ydry- 
cha budzi róiwnież poważne obawy.

Gałij zajście rozegrało sdę wprost błyskawicz- 
ru-.-, tak iż sędz'a nie zdołał nic uczyii.ć, by ża- 
pobied® nieszczęściu.
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JE S T  NAJPEWNIEJSZĄ  
L O K A T Ą  KAPIT AŁU.

Ruch giełdowy.
Kraków, 5 czarwc-ą.

yi Zapow iadam  przez nce zniżka m arek nie­
mieckich) oraz wypLcty na Berlin istotnie z dnia 
na dz .en jest cc wyższą. Za 100 m arków ki nie 
mieckie ofiaro w ano 550. T ran sak c ji 100-maikó- 
wkamj nie dokonywano żadnych. Natom iast pe­
wne zainteresowanie wywołały 1000-markówki, 
które spadły o 56 punktów, tak, że kurs icii wy­
roś; 630, w stosunku do 686 w dniu ubiegłym. 
Równic 7 mimo silnego ożywienia i poszukiwa­
nia dewizy na  Berlin spadla ta  również o 58 pun 
któ v. Kurs jej początkowo wynos 635, ku ltoń- 
fcO-wi spadł na 6i0. Zainteresowanie innem i wa­
lutam i zagrsnioerW ii było bardzo żywe, tu zaś 
piitzy tendencji zwyżkowej. I tak  500-iiablówki 
osiągnęły 370, dolary zaś podniosły s ą  o 20 pun­
któw na  sztuce. Również i leje rum uńskie nie- 
raacznio się podniosły. Dewiza na Pragę spadla
0 kilka punktów. Papiery lokacyjne bez zmia­
ny. Wielkie natom iast ożywienie wywołały ak- 
cye przemysłowe, których kurs ogółem podniósł 
ora a w szczególności Tępego, za które w ti a- s- 
akcyach płacono 4800 w stosunku do 4300 w dniu 
2 czerwca.

Zaznaczyć należy, że na SKutek ucfSrały ko­
m itetu giełdowego notowari-?! 'kursów giełdy 
krakowskiej nastąpią z dniem 7 czerwca w wa­
lucie murkowej.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY RR AKOWSKIEJ 

Z DNIA * CZERWCA.
W aluty j Marki niemieckie po 100 ofiai. 550, 

żąd. 600. Marki n.icin erki o po 1000 ofiar. COO, 
żąd. 650, trar.fc.akc. 630-635. Ruble carskie po 
50C rubli ofiar. 345, żąd. 375, iransakc. 370. Ru­
nie carskie po 100 rubli ofiar. 320, żąd. 350. Ru­
ble dum skie ofiar. 75, żąd. 85. F ranki francuskie 
otfliar. 19, żąd. 20. Dolary ofiar. 250, żąd. 270, 
tdffinsakcj 258—268. Lei rum uńskie ofiatr. 520, 
żąd. 535, traasMcc. 530— 534.

Dewizy: Berlin tramsakc. 625—620, Praga
Iransakc. 555.

Akcye frankowe: Bank hipoteczny ofiar. G00, 
żąd. S40, Łransakc. 810.

Akcye T»w. Ł\r ndl. i  prztm, Polskie To w. h r i-  
dlow. I. i  II. em. ofiar. 660, żąd. 710, tra.nsakc. 
660— 700, brndl. Spółka Impex ofiar. 380, żąd. 
120, transakc. 405—403, Zieleniewski ofiar. 2150, 
żąd. 2250, tm nsakc. ‘3200. Górka ofiar. 2100, ząd. 
x200, tramsakc. 2150. Galie. akc. Zakłady górn. 
Siersza ofiar. 1925, żąd. 2025, tna.rsakc. 1975. „Te- 
}>ege“ ofiar. 4500, żącL 4800. trefasaikc. 4700—4800.

l»vów, 4 czerwca.
Ruch na giełdzie słaby, większe transakeye 

jeclyuie w m arkach niemieckich (tysiączkacli), 
których kurs wahał się pomiędzy 487 a  185.

W szystkie papiery lokacyjne słabsze. Dolary 
poszły nieco w górę, nie tylko u  nas, ale także 
7t Krakowie i w W arszawie, natom iast franki 
fr n em k  e spadły na kursie.

Lem rum uńskie zyskały k;lk:a punktów. Róż- 
nkpa tv kursje nmrek niemieckich i chwizy ber­
lińskiej między Lwowem a  Krakowem jj W ar­
szawą rażąco, wynosi bmi iem 50 punktów.

Podczas gdy m arki niemieckie w Warszawie
1 w Krakowie stale spadają, u nas przez za ku­
pna kurs utrzym uje się na wyżynach.

Karbowańce znowu poszukiwane, zyskują na 
kursie. Na ogół kur? ustalony, usposobienie na­
dal rezerwowane.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY LWOWSKIEJ 

Z DNIA 4 CZERWCA:
W alnty: Ruble carskie setki 231 (245). Ruble 

'•perskie pięćsetki 231 (215), ruble carskie drobne 
20650 (220‘50). Ruble dam skie po 1000 — 52 50

(59,50), Ruble dum skie po 250— o3,50 (45,50).
Karbowańce po 1000 — 14 (18). Grzywny po 500 
i wyżej 14 (18). F ranki frncuskie setk i 1365 j 
(1505). F ranki szwajcarskie setki 3360 (C500). ! 
Szterłing 630 (770). Dolary am erykańskie 175 
ęi.S9). Dolary kanadyjskie 140 (154). Marki n ie­
me rk ie  po tysiąc 476 (490), Iransakc. 487, 486, . 
485. M aiki niemieckie setki 455 (469). Lei rum uń j 
sikie pięćsetki 357 (371). Lei rum uńskie drobne 1 
266 (280). Liry wfcsrtte 980 (1120). Czeskie koro- \ 
v:y 385 (399). Komny austryaickie stemplowane 
77 (91).

Dewizy: Londyn 630, 770. Paryż 1470, 1610. Zu- l 
rych 1400, 1540. Praiga 427, 443. Wiedeń 105, 119. i 
Berlin 476, 490. Nowy Jork 168, 182. Medytolan " 
1015, 1155.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW­
SKIEJ Z DNIA 4 CZERWCA.

W aluty: Ruble carskie 242—245. pięćsetki 253 
—262—261. Ruble dum skie po 10C0 — 55—57‘75 
—57, drobne 44. Dolar* Stanów Zjednoczonych 
186--188—187. Liry włoskie 10‘60. Lei rum uńskie 
3 62 i pół. Marki niemieckie po 100 -  420- 437 
i pul dc 428. . I -*.;

Czeki na  Paryż 14*30—1410, na  Stzwatjcaryę 
35*35—35*15, Nowy Joaik 185. Berlin 447—425 
—440.

— . o- i
Przekazy zag. s ilczn e , wymianę walut oraz wszelkie 

czynności bankowo uskutecznia

Dom bankowy B. Ohienste n i Ska
Kraków, Dietlowska 62.

Z tarsu.
Kraków, 5 czerwca, 

(m-m) Na wczorajszym targu ujaw niła się 
widcozna tendencja1 zniżkowa. Nabiału dowie­
ziono więcej, to też litr  m leka można było do­
stać za 7 koron, kilo m asła za 100—120 koron, 
jajko 3*20 hal. Znacznie spadły ceny drobiu, któ­
rego była w ielka obfitość. Za ku­
rę żądano 160—190 koron, aa parę kurcząt 60— 
80 koron, młodą gąskę rr ożna było nabyć za 160 
—180 koron. Ziemniakami targ był formalnie 
zasypany, niew ielu jednak znaj do wały nabyw­
ców, pomimo ceny zniżkowej na^2‘50 kor. za 
kilo, ponieważ na  placu Jabłonowskich sprze­
daje się ziem niaki m agistrackie po 2 kor. za 
kilo. Jarzyn dowieziono dużo. I tu  również da­
tę się odczuć zniżka, / a  wiązkę szparagów żą­
dano 20 kor., za. dużą wiązkę młodych buraków 
4—5 kor., kilo m archwi 5 kor., główka sałaty 
„cukrowej** 70—80 hal., kno groszku cukrowego 
40 kar , zai kilo pszenicy żądano 20 kor., za kilo 
pęcaku 22 kor., za kiło kaszy jęczmiennej 18 kor.

Niesłychana natom iast, niczcm nie uzsadnio- 
na  drożyzna, panowała jna: tiargu owocowym.. Za 
kilo czcreiśni żądiaino 56 kor., za kilo truskaw ek 
80 koi'., za kiło agrestu 16 kor., za litr borówek 
20 kor,

N A P E S t A K E ,

Z aw iadom ienie.
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 

p tiwszortądny artystyczną Pracewnię Szewską i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po cenach przestę­
pnych. Przyjmuje również spec/alne roboty dla aktorek.

J. tiesleuski, Podgórze
ulic Wita Stwosza I. 26 Dawniej Węska).

Pies Doberman
8-miesięczny do sprzedania. Wiado­

mość Starowiślnst 10.
Samodzielnego

Buchaltera-Biiansisty
siły pierwszorzędnej, poszukuje się 
zaraz. — Oferty pod „Sas“ do Admi- 

nistracyi „Gońca Krakowskiego".

„Salon Sztuki"1
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów  pierw szorzędnych 
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach u m ia r­
kow anych. Cbcąc uprzystępnić najszerszym  tra i-  
stwoiu nabyw anie prawdziwych dzieł sztuki, łł- 

prow adza dyrekeya rów nież

“  s p r z e d a ż  n a  s p ł a t y . = =
Telefon 24S6. 1481 1

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
poleca najtaniej 1400

S. Vogler, Kraków, ul. Grodzka 31.
,3półka Aprowizacja Miast* w Krakowie, Rynek 

Pałac Spiski Nr. o4, otrzymała 1000 ubrań ma­
rynarkowych, suk ennych, dobrej jakości, które 
w cenie K. 2.500 za garnitur nabywać mogą 
Zrzeszenia urzędnicze i robotnicze, względnie 
członkowie tychże. 1442

Najwyższe ceny płaci za brylanty.
xł oto, srebro i platynę 85*

Emil Goldwasser, Kraków, Groozka 25.

ZE SPORTU.
Craccvia—Pogoń 3 :0  (2 :0 ).

Na czwartkowych zawodach Cracovii z Pogo­
nią Iwowsucą zaszedł potępienia godny incydent- 
Pogoń nie zadowolona z orzeczeń sędzisgo zeszła 
z boiska, nie doprowadzając zawodów do końcr. 
Nie rozstrzygamy czy sędzia m iał słuszny powód 
do wykluczenia jedr. ego z graczy Pogoni — czy 
też nie, jednak musimy domagać się bezwzględno 

go posłuszeństwa wobec zarządzeń sędziego —- 
w przeciwnym razie każda gra byłaby niemożli­
wa do przeprowadzenia.

Postępek Pogoni wykazał, że drużynie tej brak 
podstawowych zasad dyscypliny sportowej *i 
karności, które są bezwarunkowo konieczno do 
postawienia sportu każdego a  przedewsizystkitna 
foo’ballowego na właściwym poziomie. »Vinę nie 
sportowego postępku Pogoni ponosi zarząd k lu­
bu a przedewszystki.cm jej duchowi opiekuno­
wie, którzy gloryfikację tej drużyny doprowa­
dzili aż do absurdu. Oto teraz zbierają owoce bez 
krytycznej chwalby w prasie lwowskiej!

Podnieść należy jeden niezwykle charaktery­
styczny* fakt. Znak do zejścia z boiska dał p. Ku- 
char W., uchodzący w oczach sfa.natyzo.wanycii 
'wielbicieli Pogoni, za najlepszego gracza w  Pol­
sce i dlatego desygnowany został na igrzyska do 
Antwerpii. Czy Pogoń zdaje sobie sprawę jaką 
opinię o naszym sporcie zjednałby nam  p. Ku- 
cnar, gdyby i tam w Antwerpii odpowiedzią na 
zarządzenie sedziego byłoby zejście z fcoSka? 
Nie odmawiamy p. Kucharowi znacznej umie­
jętności w tej gałęzi sportu — jednak niesipor- 
towy postępek jego powinien go usunąć poza 
naw ias kombinacyi olimpijskiej. Jednocześnie 
stwierdzić musimy, że byłoby to wpraw dzie * 
wielką, szkoda dla reiprczentacyi fet w Antwer­
pii — czyste względy sportowe natom iast w eros- 
gają powyższego rozstrzygnięcia.

Zawody* czwartkowe na ogół były b. interesują 
ce. Obie drużyny grały* w doskonałem usposo­
bieniu.

Cracovia wystąpiła do zawodów bez Kałuży 1 
Poznańskiego — Pogoń w zwykłym jej składzie.

Grę rozpoczyna Pogoń. Natychmiast Cracoria 
odbiorę jej piłkę, w błyskawicznym ataku pod 
suw a się pod bramkę Pogoni i w* pierwszej zaraź 
minucie zdobyjwa goala. odpowiedzią na ten nie 
zwykle szybki sukces Cracovii b*dy trzy* wspa­
niałe ataki Pogoni, które wszystkie unicestwił 
Popiel. Przez jakiś jeszcze czas Pogoń ostro na­
piera, a kilka wcale dobrych pozycyi — nieste­
ty. — napastnicy jej nie zdołali wyzyskać. Po 
tym krótkim  stosukowo okresie przewagi Pogo­
ni. Cracovia zagarnęła w swe ręce inieyatywę — 
przeprowadza doskonale skornbinow.atne ataki, 
których duszą był Dąbrowski. Gracz ten w 36 m. 
zdobywa dla swych barw druga bramkę strzelo­
ną niezwykle efektownie. Do Pauzy gra toczy 
się przy silnej przewadze Cracovii, niebardzo 
%y'r — taft z lednej jak i z drugiej strony. R0 
pauzie Cracovia z miejsca rozpoczyna seryę a ta ­
ków. Gra przenosi się wyłącznie na połowę Po* 
gon\ Obrońcy jej spisuią sie dzielnie i nie do­
puszczają Cracovii zbyt blisko ich bramki. Mi­
mo to w 8 m. O acovia uzyskała trzeciego goaia. 
Gra się ożywiia. coraz bardziej, tem.po wzrasta —* 
w szczególności siła ataku  Craoovii, i zawody z®- 
Poyyiadaia się coraz bardziej interesująco — gdy 
oto Pogoń — iak wyżej zaznaczyliśmy — schodki 
z boiska p-otestu.iąc przeciw wyklucz cmi u Gar­
bienie za obrazę sędziego.

Zawody prowadził p. Zweig. Już nk jedrnkro­
tnie pc-dnosiliśmy. że p. Z. nie nadaje się do ki*' 
rowaniia zawodami poważnymi — mimo to sta­
le pojawia się bow.ku. gdy rozegrane rr.aia btjj 
cięższe zawody. Pomijam** już wiele blędó^ 
czysto teoretycznych — p. Z. nie potrafi utrzy ­
mać w karności graczy i uzyskać pos.ucnu dlk 
sre.ych rozstrzygnięć. Dlatego powtarzamy: dość 
tych niefortunnych ekspem nentów  sędziow­
skich. w s.

5’PI N IE B S fJ  MAT OH. Dn*a 7 brr., odbędzie się ^  
kosrarneb  gen. Rem a, ul. R akow iecka 29, niatcb 
fectbalow y m iedzy d rużynam i 6 pu łku  arfy lery i cię­
żkiej i ZłroiowrtT 12 pn. z W adow ic. Początek o % 
5 pepol. t ł  ślin. dla w oiskow ycb w olny, d la  osób cy­
w i l  ycb 3 Mk Popbćą un iw ersy te t żołn ierski.

ZAWODY FOOTFAI.OWE o m istrzostw o klasy 
rozeg ra ła  m iędzy sobą pierw sze drużyny  C rncoyji,1 
Jn u z e n k i p a  p lacusp  ortow ym  Cracovii w niedztę^ 
d n ia  G czerw ca br. I



Numer 153 „GONIEC KRAKOWSKi* Str. 7

powodzenie. O statni z większych zapisów bank 
zachodni kupił pożyczki za 30 milionów marek. 
Towarzystwo akcyjne zakładu chemicznego 
Strom za 1 milion.

między Polska a Czechami.
Pary i  (PAT). Radio. Z Londynu donoszą: Kr., 

s&in odbył wczorj konferencję z przewodniczą­
cym włoskiej delegacyi gospodarciZiej, Gianni- 
ńiim, następnie z delegatem Wi.ssem. Co do spo­
tkan ia  s.ę z czeokosłuwackim m inistrem  spraw 
jBgranicznyjh, Beneszem, krążyły rów ne pogło­
ski, które pozostawały w związku z wiadomo­
ściami o rzekomem zes wianiu stosunków dyplo­
matycznych między Polską a Czechoslowacyą. 
Benesz zdementował jednak wobec koraspon*

de u la  „M atina - wszelkie ta pogłoski, nte wypo­
w iadając się jednak w sprawie treści swych roz­
mów z Krassinem,

Konszachty Benesza z Krassinem.
Walcz (PAT). Krassin rewizytował wczoraj 

Benesza, w następstw ie tego przypisują pogło­
skom o naprężeniu stcsu~ków polsko-czeskich 
wielką wagę.

Benesz sądzi, że sprawy Cieszyna nie rozstrzygnie plebiscyt.

Przyjazd Sawinkowa do Warszawy.
W arszawa (Tel. M.) Przyjazd Sawinkowia do 

W arszawy spowodował w warszawskim świecio 
politycznym cały szereg komentarzy. Mówią, że 
Śawinkow rozpocznie rokowania w  sprawie zbli­
żenia polsko-rosyjskiego.

Londyn (PAT). Ag. Havaaa. W wywiadzie z 
Przedstawicielem Ag. Havasa m inister spraw 
tagirtan'cznych republiki czesko-słoiwackiej, Be­
nesz, oświadczył, iż przekonany jest, że sprawa 
Cieszyna rozstrzygniętą będzie w sposób polu­
bowny i  pokojowy. Rozmowa Benesza z Krassi­
nem nie m iała charakteru  urzędowego. Zasię­
gną! on tylko ir.farmac.yi w sprawach ekonomi­
cznych rosyjskich, interesujących Czecbo-Sło. 
wacyę. Natomiast, spraw y polityczne nie były 
omawiane. Korespondent Ag. H avasa wyraża

przekonanie, że celem przybycia Benesza do Lou 
dyuru jest zbadanie n a s tr tju  i  zamiarów angiel­
skich kół urzędowych. zwłaszcza w spraw ie Ślą­
ska Cieszyńskiego. P rz  e d s tai wicie łowi A g. R p u - 
tera Benesz oświadczył, iż ziwrócii s  lę do Ligi 
Narodów z prośbą o wysłanie na obszary plebi­
scytowo Cieszyna kom isyl specyalnej, k tóra by­
łaby odpowiedzialną za wypadki na  Śląsku Cie­
szyńskim. W kwesty j, tej Benesz porożu mi rwał 
się już w m iuistcistw ie s p a w  zagranicznych.

Wiec policyantów domaga się 8000 
marek miesięcznie.

W arszawa (Tel. M.) Wiec policyamtów uchwa­
lił zażądać podwyżki. P łaca posterukowego we­
dle tych żądań ma wynosić miesięcznic 8000 Mk 

j zaś komisarzu 10.C03 Mk. Wniosek podarcia tych 
żądań strejkicm zestal odrzucony. Żądania te 
m ają być przedłożone komendzie policyi. Wybra 
•no w tym celu specy ilny komitet w ykonawczy

Rada Najwyższa znowu zajmie się sprawę Cieszyńskiego.
Cieszyn (PAT). „Morawsko sleski Dentrik“ z 

dnia 4 b. m. donosi z Pragi: Dr. Benesz w raca 
2 końcem przyszłego tygodnia do Pragi. Wedle 
■Wiadomości z Paryża sądzą, że Najwyższa Rada 
Paryska będzie znowu zajmować się Cieszyń- 
t-Lie.n. Rozstrzygnięcie m a zapaść do końca bie­
żącego miesiąca. W kołach dyplomatycznych 
prze u aż,a zapatryw ane, że kwestyi cieszyńskiej
Uifi można załatwić za pomocą plebiscytu. Nie­
bezpieczeństwo podziału Cieszyńskiego w Pary- 
'-ii jt^ t bardzo poważne. Naaód czeski m usi z 
lory zająć stanowisko przeciwko jak  -emukol- 
Ciek szarpaniu Cieszyńskiego, które do ra s  na­
leży w zupełności i  którego ludność tutejsza, żyć 
Chce w naszej republice, m inister dx, Benesz na

koniercncyi dyplomatycznej z Krassinem zazna­
czył wyraźnie, że naród obstaje pTzy plebiscycie
(pod bagnetami czeskimi — przyp. Red.) i to nie 
tylko pod względem informacyjnym, ale że chce, 
ażeby m ocarstw a uznały wolę ludu. Wiadomo­
ści, że dr. Benesz pertraktow ał w Paryżu z po­
lakam i, są zupełnie bezpodstawnie.

W arszawa (Tel. M.) Stany Zjednoczone zdecy­
dowały się wziąć udział w komisyi plebiscyto­
wej wt Citszyńskicm i wysłać do tej komlsyi 
swego delegata. Delegatem tym ma być selcre- 
tarz I. k lasy poselstwa amerykańskiego w Ber­
linie DolDeare.

ha Górnym Slasku w rękach polskich.
Bytom (PAT) Korespondent Polskiej Agencyi 

Telegr. w Bytomiu stwierdza ponownie, iż n a ­
ocznie przekonał się, że w czasie napadu Niem­

c ó w  na kom isaryai polski, ani jeden świstek pa- 
tiejcu nią został zniszczonym, tembardzi j zaś 
dokumenty- o które tak Niemcom chodzi, to jest

te, które dowodzą ich szpiegostwa i tajemniczej 
akcyi wojskowej, na  Górnym Śląsku, a których 
część została już ujawniona i k tóra w dalszym 
cięyu są ogłuszane. Akta te są należycie zabez­
pieczone. *

Ustanowienie doradców poiskioh przy iandratach niemiecKicii
Bytom (PAT) Najnowszy num er dziennika u- |  szeria przeciwko zarządzeniom Landratów. Kon-

•^ędowepo międzysojuszniczej komisyi rządzą- : trolorzy polscy ustanowieni też będą przy po- 
e®ł nv Opolu zawiera rozporządzania,, mocą kto- 1 wiatowych Inspektorach szkolnych i semina- 
h^ch dla cbrouy interesów ludności polskiej u- ' 
stanowieni zostaną przy Iandratach doradcy 
dolscy. Będą oni mieli dostęp do wszelkich ak­
tów i prawo wnoszenia protestu z mocą zawie-

j ryach nauczycielskich. Sicherneitswohra ma być 
’ zniesiona i zastąpiona przez żaidarnieryę k rajo ­

w ą złożoą z Polaków i Niemcóa, pochodzących 
z Górnego śląska.

Premier Skulski grozi dymisyę w razie odrzucenia sekt estru.
Warszawa (tel. M.). W kolach sejmowych ro- 

^ z ła ,  się pogłoska, że prezydent Skulski mi-ał 
ftpdhno oświadczyć, iż w razie odrzucenia se­
m e s t ru  przez Sejm poda się wraz z całym go- 
k^heifim do dym hyi.

N. P. R. za rekonsłrukcyą gabinetu.
Warszaw® (tel. M.). Jeden z przywódców paro­
wej partyi robotniczej oświadczył w rozmo­

wie z dziennikaa zami, że chwila do rekomstruk- 
yi gabinetu jest obecne najbardziej stosowną 

* hawet konieczną. Z tej przyczyny narodowa 
E ^ y a  robotnicza nie usuwa s-ę od ewentuaine- 

złożenia nowej większości sejmowej, z ,ym 
j^dbaikże warunkiem, aby większość ta stanęła, 

a Platformie szczerze demokratycznej. Oduosj 
ylę to przedewszysfkiem do sprawy konstytu- 
uh musi mie<̂ za podstawę Sejm jed no­

wy i straż pajw, Co dotyczy naszej polityki

Tajemnicze samobójstwo.
Lwów (PAT). Jak  donoszą ćLiiennika, jedno- 

roczny kapral, Riess Franciezek, zastrzelił się 
wystrzałem z rewolweru. Pozostawił list do pe­
wnego podporucznika, a< treść tego ..s tu  jest to­
go rodzaju, że wymianionega podporucznika tu­
tejsze władze zaaresztowały.

przez rząd polski.
Warszawa (PAT). Na wczorajszym posiedze­

niu Sejmu przystąpiono do drugiegc cz'aa-nie. 
ustaw y o udziale skarbu w spółce akcyjnej Za­
kładu wcdno-elektry cz ło  jo Szczawo! ca—JnzO- 
wsko. Wybudowany zakład w Jazowsku ma 
wy twarzać siłę 18 tysięcy koni. Zakład tan moc 
szczędzi rocznie 20 tysięcy wagonów węgla. Ko­
sztorys opracow any przed wojną, obliczono ■«» 
21 rniPOŁc w koron. Budor a  potrwałaby 4 lata,

W  głosowań.u p rz y ję to  usiai.ę en bloc w  dra­
gi cm i  trzeoiem czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdani/! ikomisyi prze­
mysłowo-handlowej w sprawie utworzenia izb 
przemysłt-wo.handlowych. Po przemowach k&l- 
ku  posłów Izba odkład- ustnlwę do kotniw ersyk

Po wyczerpaniu ponzędku dziennego przystą­
piono do brad nad nagłością, wniosków w spra­
wie Spiszą i Ora.wy. Nagłość przyjęto jedno­
myślnie.

N astępnie po&. W itos zgłosił! wniosek nagły 
w sprawie wywłaszczania i przymusowego wy*
kupna na parceiacyę.

Przeciw wnioskowi przem awiał p o s  2 atmor- 
ski. W glosowaniu nagłość wniosku przj jęto.

E y M Y T y T C F O lIL O W !
w e w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h  
nalycnm ast do sprzedania

Spółka autamohiloyw„Motcr"
Krafróia-Pętonihl, Barska 12. 1459

aprowizacyjmej, to narodowai partya robotnicza 
uznaje sokwestr ziemiopłodów za, konieczny, — 
P artya  Ła-wypowiada się też za zawarciem po­
koju, z tem jednakże zastrzeżeniem, aby żywot­
ne =u ter esy i sprawiedliwe żądania polskie były 
całkowicie u , nrgłędnione.

PisrzEB3!i!E projeiio ihosodoIu nsltowego.
W arszawa (Tel. M.) Projekt monopolu nafto­

wego należy uważać za silnie zachwiany a to 
wskutek zgodnej opczyoyi producentów' i rał}- 
uerćw. Na dzień Iż bm. zwołał m inister skarbu 
enkietę, k tóra m a się w tych śpiew ach wypo­
wiedzieć.

r - i '«b* u m  1 mm   ...........  ■>»»»

h c M  saisKiii w ę M
W arszawa (PAT) „Kuryer W arszawski-1 dono­

si: Pożyczka Odrodzenia zyskuje ęorąs

Werki zho2ewe z mąki
zakupuje

Syndykat Rolniczy
Kraków, Plac Szcx«oań8ki L. 6. 1466

dom h a n d lo w o T o m iso w y  

liENRYK PAPERLE i ZYGMUNT RATZ
w Krakuwie. Ryr.ek główny I. 11, II piętro
poleca tylko hurtownie po eennch przystępnych

pppięry listowe wszelkiego rodzaju, Przy­
bory piśmienne i szkolne. 1352

Salon Dzieł Sztuki
 ̂Kraków, u!. ś». uane 3. TeL 2,

t poisca obrazy i rzGłcby najwybltniel* 
szych mistrzów polskich po c&naoh 

umiarkowanych.
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SAMGCHODOW S IT O W Y C H
na peinych ramach pierwszorzędnych fabryk jak: HORCH,
BENZ-GAGiiMAli, STOEWFH, DiXi, OPEDAL, AG, BERGMAKN, 
vofv3AG, arbEiJż , HASSA, lloyd itd. ma nafyuiiast do oastapieoia:1011 w  K r a k o w ie ,  u l .  S ła w k o w s k a  3 2 .

       T \

A U T O - S T A R <  i
Gasr.i s ię

biedny inwalida 7. kobietą ła- j 
godną, k ór:i dopomogłaby mu 1 
w iiy-knriio jakiejkolw iek1 
posady. Odwdzięczy się de I 
brofią. I.istowne zgłoszenia 
do Admiu. Gońca pod #Bie- 

liny inwalida*.

’ Paniami te? baras?
największego typu, Nr. 9, no­
woczesnej spec,, alne; kcnstru 
kcyi pancernej, zupełnie gła­
dka, prawie nowa. fabrykat j 
Wertheiraa & Co, zaraz do j 
(.sprzedania posiada fiima

Juliusz W eiss
Lwount, ui. Potockiego 2E.

Te'egr„iny: Kaiiweiss Lwów, 
1478

Maszyny do pisania
kasy kont.oinb do sprzedania, 
er»z przy.muje się naprawy.
LiliOif ihnitti, ś«. Karka 25.

ZaueiONO PAPIERY WOJSkO-
WE na nazwisko Zygmunt 

Faiaszyński. Kraków-Zakrzó­
wka nL Wierzbowa 115. 1474

n a p r a w y T rI m u s ó w
naczyń blaszanych, lodowni 
pokojowy oh i restauracyjnych 
dachów, dzwonków elektry­
cznych, wodociągów Wykony­

wa Mjspieszniej I najtaniej
ijfwftnia pradtiittóir ntełalowych 

Mililer i Puchalski
Koboty i zlecenia przyjmuje 
Biuro miastowe Rynek gł. 7/8 
w  podworcu (dawno j aro 
,Lot*) lub W rtwórnia, ul. Czy­

sta 14. 1255

BiuroTechniczno-Handlowe

Inż. 0. KALWARYJSKI
w Warszawie, ui. Wilcza 31, tel. 272-92.

WŁASNA WAuCOWNIA 
I ODl EWNIA METALI

poleca zawsze na składzie duiy wybór blach 
mcslęźnych, mlodzianycb jak również drut mie­

dziany I n..:'ężny. 1124

□  K U P N O  I S P R Z K U iŹ  METALI. C3

ŁtłŻUO Z MATERACEM I SZAF­
KA NOCNA okaz, i„ie do 

sprzedania. Krzywa 8, II p.

MAGAZYNIERA uczciwego z do 
1*1 bremi rełerencyami przyj­
mie zaraz Spółka Automobi­
lowa .Motor*, Kraków-Dęb- 
niki, Barska 12. 1158

KILKADZIESIĄT D Z IE W C Z Ą T
przyjmie fabryka .iskra 

Karraański*, Kraków, Łob­
zowska 8 1467

Obiady domoweS
z 3 -c h  dań 10 mer.

1 6 .18.

< n ^ 2 4  r > .
.1 SZYLuY EMALIOW. '
H 9 R O W E T Z

3kó% Diet'8. ^ . ^

ZAKŁAD TAP I CERSKO-DEKORACYJNY

P S O T k  P A L X A
w Krakowib, ui. Ftoryańska 26 (wejście od ul. iw. Marks)
kupuje, sprzedaje i przyjmuje w komis meble, 
dywany, materace i inne dckoracye. - -  wy k.rnuje 
wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, tak 

w miejscu jak i na prowincyi.
W ażne d la  wyjeżdżających!

Jak w latach poprzeduicb tak i teraz ; ’ze/ czas 
wakacyjny przyjmuje wszelkie zlecenia i. j. prze­

róbki i uzupełnienia nowe. 1423
Wykonanie sumienna. Jony umlai kowane.-rasP

I

D o sta rc z a m y
natychmiast w większych llośclac.':;

Pokost l-a prawdz , farby 
olejne i do podłóg, lak iery , 
boraks, k l e j  stolar., kroch­
mal, kalafonią, siny k a ­
mień. Ceny hurtowne. 1471

S ta  zar. z ogr. oup.
Kraków, Rynek A-B.

100#

mmmmm

S ś s r tró y
po oficerze. Polaku. Który po­
legł w wojnie światowej dna 
tka ztnantu w zeszłym mie­
siącu w szpitalu skutkiem 
wycieńczenia) zwracają siętą- 
drogą do miłosierdzia i o.iar- 
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcięż zych 
chwil po śmierć matki i do­
pomogą jedno iześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admiu.-Gońcu d!a 
.Czworga sierót '. 1244

Kupuję
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
ptacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korcsponnen.ką lub 
ustnie: Schmaus, Kruków
Szeroka 22. 1319

*ajr mśmb
A. I3KOSS Kraków 

ul. r-icrytHŁ&a 44
narożnikob ik Bramy Floryań- 

skiej.
SFłaanlcorr, wojskowym ! kup­

com ceny hurtowne. id d l J

J e d y n y  n a j t a ń s z y  d o m  h a n d lo w y

IG N A C Y  C Y P K E S
o  Kraków, ul. Szewska 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf mk 200, 
0  i * Budzik z przed voj. werkiem mk 400. Skrzy­
li W i j  ! pce ze smyczkiem mk 900 i wyżej. Harmonie
V W /  jg  wiedeński modei, jednorzędówka mk 950,

dwurzędówka rok 2000. Trąby akordeonowe 
rak 200, 250. Dyamenty do szklą mk 2E0, 

200. Brzytwy mk 100,150, 200. Maszynki do wiosów mk 300, 
400. Maszynki do samogolenia mk 100, 200. Pas do brzytwy 
mk 45. Kamień mk 30. Pudła do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik Ilustrowany za nadesłaniom 3 mk 

przekazem. K u p u je  z ł o t e  I s r e b r o .  1481

Sanateryn ALMIR FRrWALD (Mdaa) Siask
j Zakład leczniczy. Wskazania: choroby wewnętrzne, ner- 
1 wowe, przemiany materyi. ogólne osłabienie i t. p. wszel* 
j kiego rodzaju zabiegi lecznicze, kuracya tuczna. Aprowi- 

zacya zapewniona — wik< doskonały. 1316 
Lekarz zakk&dowy Dr. O sk a r  Mautner.

K W I A T Y ;  S Z T U C Z N E
artystyczne kapeluszow e, ck-ko.acyjne, koście ln e  
pióra, boa, fan tazye poleca hurtow nie i detailicznie,

Wincentyna Górska, Kraków, Flo^ańska 18,1 p

S. W eissmann

KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, RYMKK GŁ L. 22

pod nor. cm kierownictwom zreorganizowane, przy­
stosowane do ostatnich i mian i wymogów rozpo­
czynają LKKCYE ZBIOROWE oraz naukę indywi ■ 
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 1480

Zakład pogrzebowy „Concordia*,
jedyny w K -zkcw ie , którv ma własny wyrób trumien

J A N A  W O L N E G O  i
Plac Szczepański L  2 (dcm własny). le i .  331.

Kraków 
Radziwiłłowska 21

Przemyśl 
Mickiewicza 5

Hurtowna sprzedaż artykułów 
technicznych.

Szczeliwo różnych systemów
w płytach i warkoczach,

toczki ścierne, płyty oryginalne
klingertowe i a sb esto w e. 1412

Oleje mineralne i smary.

S z srS a k
po»«« A ,
W arszaw a,

angielski mielony 
w 5-kiiow. opak*

K O t t G U U S W I C Z  I S K A
i ! .  Jerozolim ska 68. Tel. 22-97, P?-12‘

Koszyczki kąpielow e, kosze na papier, kosze 
dla kw ieciarń, kosze podróżne, walizy, kosze 
m iastow e reczne, kosze na bieliznę, meble 

koszykarskie i t .  p. poleca

Syndykat koszykarski w Krakowie
ul. Flory ańska 1. 32. u  9

BIOTY SHLSD TOWASOW KBLSI.SM 
B R . M I K O Ł A JT Y S
Poselsna 18 (narożnik Grodzkiej) 

po leca P. T. K upcom , Składnicom  i K onsum om
Marmoladę, pieprz, ziele angielskie, 
imbier, orzecńy włoskie, kakao, her­
batniki, cukry wina austryackie i wę­

gierskie 5 t. p.
po cenach najniższych. 1170

-a---------. ^ r

W y d a w c a :  W  z a s tę p s tw ie  S j;ć lk j W y d n w rS c z e j

liiLJiJłll L ilii
w Krakowie, Rynek główny 34, Pałac Spiski 

przyjmuje wpłaty ua

POŻYCZKI PAŃSTWOWE
zarówno w gotówce jakoteż w oryginałach pożyczki 
Dolskiej z roku 1918 oraz w pożyczkach austryackich.

M ANIPULACYA SPRAWNA 1 BEZ STRATY CZ/.SU.

Przyjmuje WKŁADY NA RACHUNEK BIEŻĄCY
na dogodnych warunkach

Udziela P O Ż Y C Z K I W E K S L O W E
ca cele przemysłowe i handlowe.

%

I
.EdStor" J. EonarBld. — Redaktor cfipr «  edz Wlodz. SirycUarski — Drak. Lądowa Krakó^


